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Korzystny zwrot w sprawie rezolucyj.
Najwi^koŁĄ zdobyczą ministerstwa centrali 

stycznego wobec sejmów krajowych jest orzecze- 
uie poukomiteta Wydziału konstytucyjnego, ii 
rząa niema według istniejących ustaw żadnego 
obowiązku ani przedkładania, ani udzielania u 
oh wał sejmowych Badzie państwa. Taką inter­
pretacją nstuw zasadniczych, zostałby znpjłoia 
unicestwiony §. 19. statutu krajowego. Sejmy 
mogą się uawie do woli uchwalaniem wniosko* / 
flo nowytb ustaw lub zm>an dawniejszych, — wo­
bec rządu i Bady państwa podobne uchwały 
mnie, znaczyć będą ,ak petycje prosto, bo nawet 
nie będą mogły dójść do wiadomości Bady pań- 
Jtwa lecz utoną w ministerstwie w koszu odein 
ków papierowych

Zdawałoby się z dawniejszych oświadczeń 
rządu, memieek.oh posłów Bady państwa i dzien­
ników centralistycznych, że po takiem orzecze­
nia podkomitet Wydziału konstytucyjnego postawi 
wniojet. do zmiany regnlaminn (aby rząd mógł 
udzielać wn.Odkow se mowycb Badzie państwa), i do 
zmiany lub dodaikn w ustawie zasadniczej (aby 
rsąd był do tego obowiązany.)

Inaczej się jednak stało. W ostatniej chwili, 
Sdy jo l sprawa toczyła Się w podkomitecie koa- 
atytao/ jnym, w ministerstwie pojawiło się od­
ium  u« zapatrywanie i wzięło górę nad planem 
kampanii, ułożonym przez jednego z ministrów, 
dr. Giskrą. Wł  ,i , h Ziemiałkowskiego wraz z 
eati, sprawą rezolucyj galicyjskich miał być 
pchnięty na drogę wyłącznie formaluą, Lecz gdy 
skrajni eentraliści, jak Skene, p o c h w y t  tę gpo. 
sobność ohoieli, aby włożeniem la  rząd obowią­
zku udzielania uchwał sejmow/on, poddać znpeł 
nie sejmy krajowe Badzie państwa, a  nawet i in­
ni liberami niemieccy posłowie okładać sobie po­
częli i ł  wtedy przez uchwały krajowych sejmów 
niemieckich, będą presję wywierać na Radę pańutwa 
i j( mt^owemi uchwałami sejmów czeskiego, mo­
rawskiego, styryjskiego, niższo i wyższo-austrjao- 
kizgo ito da się wymódz n rządn niejedna liberalna 
**stawo, a miauuwicie w spuw aeh  konfesyjnych i 
tp.—wtedy przelękło aię mitiisterstwo samo przed 
konsekwencjami, jakie za sobą sprowadzić mogło 
nwikłanie sprawy rezolncyj galicyjskich w sieć 
formalistyoznyoL kwestyj. Z tegu pcwodn wpły­
nęło na wybór do podkomitetu swych szefów se­
kcyjnych Ino przyjaciół, aby cały dalszy bieg 
.praw y mieć w °wym ręku. Z tego p«
wodu porzuciło już ułożony plan Ł-jtupanii w spra­
wie galicyjskiej, i nietylko pominęło kwestję 
formalną jaao  niebezpieczną, ale nawet wbrew 
trybowi parlam entarnem u, zniosło się wprost z 
podkom.ieiem, u"hwalając udzielenie mu rezolucyj 
galicyjskich! Owe, przez dr. Brestla i Giskrę w 
Wydziale konstytucyjnym wyrażone obawy o na­
ruszenie równorzędności Bady państwa i sejmów 
krajowych w razie, gdyby włożono na rząd obo­
wiązek ndzielania Izbie wniosków sejmowych, 
lab wzywano w oojedynezyeh wypadkach rsąd do 
ich ndzielenia, były tylko maskowaniem prawdzi 
wyeh obaw, dla których zmieniono zapatrywa­
nie w ministerstwie. Gdyby Izba dodatkową u- 
stawą włożyła na rząd obowiązek udzielania n- 
chwał aejiacwych Badzie państwa lub gdvny się 
wyr ibiła pr .ktyka, iż rząd na wezwanie Izby mu­
siałby jej tak m ych udzielić to już w przyszłej se 
sji s<|ńi4w ncuifalonoby w izędzie, gdzie jest wię- 
knzodć niemieeka, rezolucje, żądające wprowa­
dzeniu obowiązkowych bezpodrednich wyborów, 
rortzerzenia prawa wj borczego Inb zaprowadzenia 
powszechnego glosowania, obowiązkowych ślubów 
cywilnyeb i tp. Presja na Badę państwa i na 
rząd stałaby sie bardzo silną, podczas gdy przy 
dzisiejszym stanie rzeczy i rząd i Rada państwa 
są od me znpełme wolnemi.

Wolało więc ministerstwo, n,rzawszy tę e- 
wenlnalność, zwinąć m gle swój plan, znieść się 
z podkomitetem > ndzieuć mn bezpośrednio, 
wbrew wa-zolkim^zwyczajom, aktów rządowych, 
które według wniosku ŻSiemiałkowskiego mogły 
być dopiero na wezwanie Izby, całej Izbie udzie­
lone aby tylko m ignąć i wyrobienia się prakty­
ki wzywauia rządu przez Izbę, i aby zapobiedz 
wytoczeniu kwestji firm alne j. i załatwieniu 
jej na korzyść przyszłych uchwał sejmów me-

Ł  ^ ' s p r a w y  rezJucyj galicyjskich zwrot lbn,
Wywołany okolicznościami post'ouneuii, jest k >- 
r*ystniejszy. Przynajmniej bc viem kwestja for­
malna zoranie na teraz pominiętą, a “ razu i 
Podkomitet i Wydział kouslytucyjnv i Izba przy- 
8rąpia do traktowania uchwał galicyjskich *« me- 

J u t  sprawy naszej ze względów formulnyoh 
P° dlngiem przewlekaniu umorzyć nie będzie mo- 
^aa. Od razu i rząd i Izba będą musiały z: 'ąc 
etauowiskn jasne i otwarte, i wypowiedzieć, czy 
nadaią Galicji obszerniejszą autonomię lub nie. 
w alfca nie rozpocznie się jnż o stronę formalną, 
eoz oa razn o rzecz samą.

Podkomitet i Wydział koustytacyjny przed" 
rozolacje galicyjskie wraz z swoją opinią 

i odnośne mi wnioskam Izbie, a opinia podkomi- 
tetn, przy znauym jego składzie, będzie wyrażać 
istotną opiDię rządn co do każ lego pnaKtn rfc- 
'/.olncyj. Od nohwał zaś Izby samej będzie zale 
is lu , czy delegacja nasza pozostanie Inb opnśei 
Radę państwa?

Korespondencja Gazety Narodowej.
W ied e a  d. 4. lutego.

( W) Wobec tak ważnej sprawy, jak  załatwienie 
rezolucyj sejmu galicyjskiego, dla nas przynaj­
mniej, wszystkie inne przedmioty należą do drn 
giego rzędu. Z tego powodu nie wspominałam o 
uchwałach, zapadłych w Izbie niższej Bady pań­
stwa nad ustawą, zaprowadzającą nową instytn- 
cję sądową, t. j. trybunał państwowy. Nie będę 
się wdawał w rozbiór tej nstawy, ponieważ ją 
macie w całości uchwaloną, i nie wątpię, że sio 
ona stanie przedmiotem .zozegółowego rozbioru 
w Gazecie Narodowej. Niepodobna jedna_ nie zwró­
cić nwagi, iż tego rodzaju trybnnał staje się d e -  
bezpieczaym dla instytncyj autonomicznych, któ­
re mogłyby być powoływane przed kratki, n- 
względniająe tę okoliczność, iż skład senatów 
byłby przeważnie niemiecki. Doświadczenie tylo- 
letnie poucza nas, a nawet świeży proces na 
Szlązku z redaktorem Owiazdfr Cieszyfakiej, iż cza­
sem pierwej się jest Niemcem, a potem sędzią. Z 
tych pcwodów delegaoja nasza oświadczyła przez 
pusła Grocholskiego iż te tn wyżwspomuiane 
obawy powodnją Polaków do głosowania prze 
ciw ustawie. Chociaż ustawa prawie bez dysku- 
“JL wyjąwszy §jj i7 . i 1 S , przez większość 
przyjętą została, jednak była to większość bar­
dzo mała, ponieważ wraz z Polakami głosowali 
przeciw ustawie Tyrolczycy i Słowiency.

Co do wniosku incydentalnego, a właściwie 
formalnego, postawionego przez delegację w spra­
wie rezolucyj sejmu galicyjskiego, wyłania g;ę 
obrót korzystniejszy, niżeli się było spodziewać 
można. Prawdopodobnie strona formalna rzeczy 
będzie pominiętą, a załatwienie merytoryczne 
stanie się głownem zajęciem Wydziału konaiyiu- 
cyinego & względnie Izby. Jak  wiecie, wniosek 
posła ŁieuiałkowsLiego przekazany zustał pod­
komitetowi, ten zat postanowił »dać sprawę, i to 
na dzisiejszem posiedzeniu wieozomem, całemu 
Wydziałowi konstytucyjnemu w kierunku zupeł­
nie nowym. Podkomitbt zaproponuje, aby Wydział 
konstytucyjny zażądał — uznawszy, iż rząd niemri 
obowiązku przedkładać bezwarunkowo wniosków 
sejmuwyon— aby ministerjnm zakomunikowało re ­
zolucje sejmn galicyjskiego Wydziałowi koiisty 
tncyjnemn. Jeśli rząd przychyl' sie do żądania 
Wj działu konstytucyjnego, wledy miałby W y­
dział zdae sprawę Izbie, a prr.ytem zaproponuje, 
by polecono temnż Wydziałowi wejść w meritum 
wniosków sejmu galicyjskiego ceinm traktowa­
nia konsrytucyjnego. Wob'eo takiego zwrotu, z 
drngiej strony sprawozdanie Wydziału objawi 
Izbie, iż wniosek p. Ziemiałkowakiego stał sic 
bezprzedmiotowym (gegennanckoe). Taki proceder 
obmyślany został przez podkom itet, a wnosić 
należy, że to się stało za poroznmieniem min - 
sterstwa, gdyż sam skład podkomitetu, w którym 
zasiadają szef sekcji pana m in era  Giskry i szef 
sekcji ministra Herbsta, an. na cnwilę wątpić o 
tem me pozwala. Kto zna skład Wydziału konsty­
tucyjnego, nie może rówmeż wątpić, że się nie obja­
wi opozycja choć najmniej skuteczna przeciw tego 
rodzaju załatwieniu wstępnemn, tem wifcef, iż Po 
iacy zgodzić się na ten kiernnek zech cą , bo o- 
siągną (a, czego sejm p rag n ą ł, a o co głównie 
muejszufiu * alnbie miała się dobijać, żądając, 
a v z pominięciem nawet strony formalnej, wnieść 
rezolucje sejmowe i<> konstytucyjnego traktowa­
nia. Jaki obrot rzeczy wesmą przy załatwieniu 
wnioskówse|mow ,eh, n iedaleU  prsyszłosć okaże; 
tyle jednak uzyskano, iż droga przewłoki przez 
rząd zupełnie zaniechana została.

Nie traćmy nadziei, że Izba, a nawet i rząd 
zechcą nszanować nietylko powuęę sejmn nasze- 
ga, ale zarazem drogę, przez kraj i repre-^mucję 
„braną, iż o zmiany ustaw zasadniczych dobijamy 
się sposobami legaluemi i konstyluoją przepisali 
nemi. Sprawozdanie do Izby nie nastąoi na przy­
szłam posiedzenia dla zbyt krótkiego czasu, lecz 
dopiero w dzień popielcowy lub v? przyszły 
czwartek.

B u k a re s z t  d. 31. st\ znia. 
i • u Łab) Dziś jul wszstkie tutejsze dzienni' 

bez różnicy ł;,rwy, powstają przeciw pułko­
wników1 Krenskiemn , z powodu zajścia , j-*k>6' 
miał z pułkownikiem Kreculeską, dowód.cą 
Lj terytorjalnej dywizji (Bukareszt), i z przyczyny 
R urow atego obchodzenia się jego z oficerauf^ 
Książę zażądał od Kreculeski by się podał do 
d y iiis ji, na co,mu tenże odpowiedział aby go 
książę skayował , jeśli chce Długo me wie­
dziano co z tjm  fantem zrobić, nareszcie zdecy­
dowano zt poradą Krenskiego, wysłać Krecnle 
skę ra  grauicę w misji do Pesztu, nie chciano 
mu jednakże dać bliższych iustrukcyj, odk*edając 
przysłanie mu tychże, gdy będzie juz na miejscu, 
przeznaczjui i- Oficerowie dowiedziawszy się o 
tem uprosili swego ulubieńca, by nie opuszczał 
Bukaresztu; ■ wówczas to dopiero uległ książę na­
mowom Prnsaków i zadekretował odesłanie Kre­
culeski w stan meczynności. Równocześnie ta ­
kże asnnięto i ego przyjaciela, komendanta mia­
sta, majora Bndisteana, i mianowano na to miej­
sce majora Jalcojano, który dziś siedzi w aresz­
cie za to, że nie chciał podjąć się roli szpiego­
wania oficerów, ażali ci obcują nadal z Krecu- 
leską.

Ponieważ głos powszechny domagał się w y­

dalenia Kreuskiego z Rumunii, wniesiono wiec tę 
kwes ję na radę ministrów, gdzie większością 
głosów uchwalono piosić księcia, by dla spokoju 
odesłał p pnłkowuiaa do Borlina. Książę wahał 
się jeszcze, i dopiero Rosetti zdecydował rzeczna 
korzyść uchwały ministrów. Krówki odjeżdża 
dziś do Berlina, odgraża się jednak iż wkrótce 
powióc.. Łatwo to być może, a w Każdym ra­
zie, jeśli nie jego. to drogiego jakiego Krenskje- 
go nrzysJe tn niebawem hi Bft>ui»rk, troskliwy 
o wydoskonalenie armii rumuńskiej.

Li‘Etoile cturient podaiąc w dzisiejszym swym 
uumerze adres zamieszkałych w Rumunii Bółga- 
rów de pełnomocników państw europejskich., ze­
branych na konferencji, d .m.esacza ze swej stro­
ny następującą uw agę. „Niewiadome nam wpra 
dzie przyjęcie, jakie przyzuają mu członkowie 
Wys. międzynarodowego trybunału, sądzimy je- 
duak, ze tyle rozsądkn przy takim patrjutyzmie 
powinno wy wrzeć na nich pewne wrażenie. W 
każdym razie jesteśmy przekonani, że bracia na­
si ‘̂ szystKich krajów przyklasną razem z nami 
tak ozlachetncma nczncin, wvi ażanemn lĆzytiem 
umiarkowania."

Adrefi len opiewa :
„D i II Ekscelencyj połnomoeników na kon­

ferencji w Paryżu.
„Panowie pełnomocnicy !
„Pomimo iż nie jest nam oboem że zebrani z 

powodu turecKO-greckicb zatargów, macie WW 
fckf z zdanie ograniczyć się tylko do przedmio­
tu, który spowodował zeb*anie konferencji, n- 
watomy jcanakże z tem wszystkiem za nasz o- 
bewiązek, okierować uwagę waszą na położenie 
Bólgarów, Które jeśliby się miało przydłużyć, mo- 
gluby być w stanie zak*óoic nad Dunajem ow 
spokój, który usiidjeoie zabezpieczyć aaa Archi 
peiagiem.

„Światło eyw iliiaoji, przedzierające się od 
wykształconych naredow w najodlegle.<sze o kok 
co* i oświetlające ich ciemność, nie ćopngzozi.

czenia pokoju i dobrobytu Krajów podbalkańskięb 
przez natychmiastowe zaprowŁdzenie hćlgafskie- 
go sam arząan ?

„Pańotro  sułtana znaiazłuuy w radowolLio- 
loj ludności 7 miliouów du»z si "ą  podporę,, a 
mocarstwa rabezpieczyłyby na diug*e >ątp spo­
kój Wschodu, cel tylu ^yęzeń, Oparfj  na sppa 
wiedhwości,

„Prosząri B gn, bv was natchnął aajleps.eju 
postanowieniami Względćm uieweześliwaj naszej 
ojczyzny, psszemy się monąrcLow, których rc 
prezentajecie, i was pauowio pełnomuonicy 

unitem ^następr je 54 podpisów Jiolgaruw, p*1 
chodzących ze wszystkićb stron Łółgagi.) 

BuKareszt 10. stycznia 1809.“
Podaję wanr wieler ze względu na iśtotoy 

stan rhecey w PuuiUuii ciekawy okólnik pani 
Kogolniczani do yAnfekuw d y ^ry a ió w ' uadda 
n a jsk ieb :

l Panie pretorem !
„Równocześnie' z formowaniem nowego ga- 

binetn, jJOi.ualiście i program uaśz. Polega m 
na dwóch zasadach wewnątrz legalność, i je­
śli molua (o, i bardzo; pr. kor.) lepsza adorinistra- 
c ja ; na zewnątrz szczere nirzymame odwiecznych 
związków Ramufl/i z Wvs. Porfą, wdzięczność 
dla . 'flzystkioŁ mocarstw gwarantujących, a t 
razie wypadków Zewnętrznych, najzupełoiejaza i 
najlegalniejszt m atralnosć.

„Róu t oczbśnie tfeź z zakomnUmowcuIem tt  
go programu, zawezwał podpisauy, w obarasty 
rze swoim jako minister spraw weWhętr«./ću, 
prefektnry dystryktów naddanajskich do prze­
strzegania obowiązku i żywotnego interesu, jik i 
mamy, aby dowieść fakiami, że mniemy nztiać i 
kasa% uznać położenie nasze ja re  państwa neu 
halnego postawionego pod1 gwarancją pierwszt 
izędnycb modarstw europejsKich. Ławóżwsłeni 
więc wyżwzhiianKowaue prete^tnry, aby ccawnły 
bezastannic pad za^howamem się maankaf ców 
poehodzenta ąótgaisiuegę, aoy mi pozwoliły uży-

więcej sposobu rządzenia Według zasad ubiegłych ipsłać wszyat^iób .p jaw  r w ilo śc i, ja lic konwytu 
wieków; ono to zdziała, że cierpienia staną l a  nasza . we^yAtkipt mkuizksaeoai ki
d tA  6a dzień eoret niezncśnitjULemi. "tiził a l l i B  ^  kez wyjąteŁ, ałc
się jedyną prawdą, że tylko zaspokojenia er*.- wszelkiej propagand 
wnych życzeń ludów może być jedyną możl.. ą 
podstawą rządów, narodowe powstama i re ­
wolucje ciężą zsteiu mniej na emisarjuszaeh i 
spiskoweacb, jak ua owym stanie rzeczy, któ­
ry wyezerpnje i najpilniejszą cierpliwość.

„My wspominamy z wszelkiem uznaniem o 0- 
wej łaskawości, jakiej dla chrześcian Wschodu do­
wiodły mocarstwa w r. 185t>, ale zarazem jeste­
śmy obowiązani w yzuać, że rezultat ate odpo- 
wiedział oczekiwaniom. I nie mogło być inaczej.
Od chwili, ja k  mocarstwa zlały na Turków sta­
ranie o poprawienie losów chrześcian, nie mogło 
nic bndująoego być osiągniętem. Jeżeli mahome­
tanie sami mozolą się, aby odszukać w koranie 
żywioły nowoczesnego rozwojn, jakże mogą wy­
ciągnąć z niego cywijizację dla lndóvr chrześciań- 
skich T Różne są icn idey, potrzeby, życzenie > cel 
życia. To jest przyczyna, dla kiórej wszystkie 
hatti-hniuajamy sf i zostaną martwe literą. Na­
wet, ieśli Turcja ustępując przed parciem Euro 
py, przyznaje nam jakie takie reformy, to naj­
częściej są one dla nas źródłem nowych cierpień, 
ponieważ iunowacje, natchnione innym duchem ,ak 
naszego narodu, sprzeciwiają się i obrażają naj­
droższe nasze tradycje. Ci Turcy, którzy ucho 
dzą za więcej wykształconych, są dla nas gorsi 
jak  starowiercy, ponieważ tamci łączą z azjaty­
ckim nciskiem najbardziej wyrafinowane środki 
politycznych nauk Zachodn.

,.To, czego żądamy, nie jest, aby nam Tnrcy 
oktrojowai' tę Inb ową reformę , ale aby nam 
wolno było stnuowić bezpośrednio i codziennie o 
naszym losie :

„Życzenia Bóigarów zatem &ą
1) Samorząd i narodown adm istracja.
2) Jeneralna Izba, wyszła z ogólnych wy­

borów.
3) Gubernator, wybrany przez Izby i po­

twierdzony przez J . c. M. sułtana.
„Jakkol wiek ogólnemi są te życzenia, a je ­

dnak i tych niemoże wypowiedziećBółgar, zemie- 
szkujący kraj zostający pod absolutnym rządem, 
gdyż nie rzadko ?'ę trafia, że Turcy każą mu pod 
pisywać rzecz wprost przeciwną, jeżeli tylko 
ta  leży w ich interesie, — tak wielki jest tero- 
ryzm.

„Podpisani, których albo prywatne sprawy, 
aL '0 nieszczęścia czasu zagnały na lewy brzeg 
Dnnajn, gdzieśmy szczęśliwie znaleźli braterską 
Sościnność — my to występujemy dobrowolnie 
js*ko tłumacze nczne nieszczęśliwych naszych ro­
daków Pozycja naiza, jako najznakomitszych 
pomiędzy Bółgarami, chroni nas od znrzutn rs 
wolucyjne.i ag itac ji; a um irkowane nasze zasa­
dy są tu każdemn powszechnie znane. Dalecy 
°d poduszczania naszych kompatrjotó w, odw a­
żamy się na tamten brzeg Dnnajn, by im dora­
dzać eierpMwości. Jak  długo jednakże może ona 
potrwać?

„Czyby W ysoka Porta niebyis dziś szczęśli­
wą, gdyby prrad ttzenra laty nieby.a .rystąpi a 
z taką  surowością naprzociw Krecie 1 Niebyłaby 
świadkiem wybuchu i wzrostn niesKończonego 
powstania. Czy niebyłby to czyn rozsądny ze 
strony gw arantnjącyr m ocarstw , gdyby za- 
wezwaTy formalnie W ysoką Porte ao zabezpie-

aarhieku uby zapoćj«iriy
propagandzie jakiejkolwiek natury, 

któraby z terytorjum rnmnńskiego mogła zamą­
cić spokój posiadłości oion aójkioi po taottej 
stronie Duuajn.

„Gdy nibszozęśliwym sposobem nastąpiło n,e- 
poroznmienie między państwem Otomuńskiem a 
Grecją, rządrnmunsKi, dba*y o zaeLowanie w ca­
łej rozciąg: ości odwiecznej gościnność' krain na­
szego, pospieszył z przyjęciem wycbodzezyeh ro ­
dzin. Nentrolnosć nasza jednakże włożyła na 
nas obowiązek połączyć tę gościnność z warun­
kiem sine quo *iorj aby LCwi nasi goście wst-zv 
mali się na terytorjnm rumuńskiem od wszelkiej, 
propagandy i kroków naprzeciw rządów oto- 
mańskiemn i jego posiadłościom

„Jestem szczęśliwy mogąc skonstatować, ie  
dorycbczas nic nie każe nam żulowac wspania­
łomyślnej gościnności, ndzielonej Bólgarom i G-e- 
ki m i mam sobie za prawdziwą przyjemność 
wyrazić uznanie, że tak Bółgurowie jak  i G. y 
ocenmją z zupełną vdzięcznością d o b ro d z ie jv a  
środków humanitarnych, jakich aiy 'em  r bac. 
nich, i że wj|>ełniają z skrupulatnością obowiąz-, 
ki, jakie na nich wkłada położenie nasze jako pań-, 
stwa neutralnego.

„& tem wszystkiem jednak, nieznając przy­
szłych cewnetrznych wypadków, szczególnie pn y  
zbliżaniu się wiosny, w którym to czasie według 
zdań nioktórych zagrarićznych dzienników mają 
wybuchnąć rozruchy w Bóigarj*, jesieni obowią- 
*any, p-zypomnieć wam panie prefekcie poprze­
dnie moje polecenie i zawezwać w?s, abyście jak 
m jbaczniej czuwali nad Bólgarauii i ttrekami, m  
mieszkałymi w waszym dystrykcie, i przestrzegali 
ich, aby i nadal trwali w dotychozapowcm swem 
dobrem zachowanin. Oświadczcie w sposób jak 
najkategoryczniejs zy , że rząd jest zdecydowani’ 
pozostać w granicach najściślejsze' neutralności, 
że przeto nie ścierpi aby ktokolwiek oddaht 
się od tej jedynej, dla Bumnnii zbąwiępnej 
drogi

„Pan będąc najwyższym urzędnikiem cen­
tralnej administracji w dystrykcie swoim i n*8' . 
ją c  w obrębie swoim wszystkie władze l-iku ue, 
przez to samo jesteś w możności przods.ięb1' piią 
wszelkich środków w oęln energicznego w; k ta ­
nia niniejszego rozp i ządzetiia; dlatego te i • <e; 
wam na was odDOwicdzialnóść względem rzą011 1 
krajn za wszystko, eoby w dystrykmt w aszym  
było w stanie skompromitować spokój publó-7 iy, 
jakoteż dobre i korzystne relacje naozn z Wyso- 
ią  Portą.

„Równocześnie udałem się do oana mini­
stra wojny z prośbą , ażeby z jWtJ 8 !̂ ' u' 
dał odpowiednie rozkazy komendantom batalio­
nów graniczarskieb, a ło weein pod-rojenia czuj­
ności wzdłnż granicy ,u idlianaiskiej. r,»n rów noź 
zechcesz być w ciągłycn relacjach z kon.eo 
d„atami ponLtów ażeby na granicach caszicu 
odbywała się dniem 1 nocą jak  n.,jciuji z\ 
sza straż.

„Bacz przyją1' oanie prefekcie i t. d.
'Minkte" spraw wewnętrznych :

M. Kogolniczanu.'



GAZETA NARODOWA z dnia 6. Lutego 1869 .

Przegląd polityczny,
Z Pesztu z a p rz e m y  aby najbliższa sesja 

sejmowa miała trwać sześć lat.
Zagrzebakim nadlupanem  ma zostać Koloman 

Miksicz.
F ra n c ja . Do Gazety Kolońtkiej piszą z Paryża, 

że zeszłej soboty było wielkie przyjęcie n pół- 
nocno-amerykańskiego posła, jenerała* Dis. Nie­
mal wszyscy członkowie dyplomatycznego ci,*- 
ła byli tam zebrani. Kilku dyplomatów zape­
wniało, że minister Ronher chwieje się na swem sta­
nowisku, ponieważ cesarz chciałby się wyeman­
cypować z pod wpływu swego alterego. Mówiono 
tak ie , że cesarz wyraża się bardzo niechętaie o 
calem swem otoczenia, które nierównie więcej 
myśli o własnych interesach, niż o przyszłości 
cesarstwa. Ze względu na te przykro okoliczno­
ści — cesarz zamierza praedsięwziąść cos s ta ­
nowczego.

Z Algierji ni# nadeszły jeszcze bliższe szcze­
góły o szerząrem  się tamże powstaniu. W nie­
obecności Mac-Mąhona, którego spodziewają się 
każdej chwili w Algierze, naa francazkiemi woj- 
skowemi ib ią l dowództwo jenerał Deligny. Do­
tychczas wiadomo tylko, że powstańcy przecięli 
komunikacje między Geryyjlle a Leghouat i ze 
SC| jeszcze dość aaleko od zasiedlonych miej­
scowości. Le rran*« pociesza się nadzieją, że 
powstanie zostamc wkrótce stinmionem.

Pod zapisem „Zrujnowani i szpiegowani mo­
narchowie bez tronów , umieszcza la France ob­
szerny artykuł, w którym rozbiera mowę hrabie­
go Bismarka, wygłoszoną w praskim parlamen- 
eie dnia 30. stycznia. Ariyknt kończy się na- 
stępującemi słow y: „Piasy rozszerzyły się w 
okute* zaborów Pojmujemy, ie  zwycięstwa do­
dały im dumy, lecz esy >ue nyłoby nierównie le 
picy, poluyką umiarkowania, pojednania i praw­
dziwego liberalizmu uspokoić Enropę, którą te 
zwycięztwa zaaiarmowaiy ? Słowa Lr. Bismarka 
m e są tego rodzaju, by dla Prns mogły podnieść 
sympatie ogółu. *

Na posiedzenia Ciała prawodawczego z dnia
2. b.m., Benoist rozbierał swą interpelację wzglę­
dem Usiany o zgromadzeniach. Po przemówieniu 
ministra sprawiedliwości, p. BarocLe, zabierali 
jesame głco Olliyier i Pelletan, Przy końcu po­
siedzenia Benoist cofnął swoją interpelację, wy 
mierzoną przeciw wolności słowa na zgromadze­
niach.

- Jak iś  altramonłanin wystosował petycję do sę­
kata, w której się domagał, aby rząd nie pozwo­
lił na ustawienie posągu Woltera w Paryżu, 
gdyż według jego przekonania „dla Francji by­
łoby to w itihą hańbą, gdyby w je j stolicy czczo­
no takiego człowieka jak  Wolter.*

R zym . Z wiecznego miasta telegrafują do 
starej Preeey, że papież zaniemógł. Choroba je ­
dnak, mówi telegram, niema niebezpiecznych ob­
jawów, i należy ją  przypisać niezdrowej porze 
rokn.

W a lu t. Z g ro m « d x eu ie  g a lic . T o w a rz y s tw a  
k re d y to w e g o .

Poeiedzenie 3. z d. 5. lutego.

Obecnych delegatów 90. W dalszym ciągu 
obrad nad regulaminem szacowania dóbr uchwa­
lono $. 9 . buz dyskusji, §. 10. z dodatkiem Szu-  
m a ń o z o w s k i e g o ,  $• 11. z poprawką S k r z y ń ­
s k i e g o ,  który uważał za rzecz niestosowną, 
■by prezes komisji szacunkowej akt tejże przesy­
łu! dyrekcji „ze swojemi nwagami* specjałnemi.

Tekst tych §$• opiewa:
8.9- Komisji szacunkowej-również udaniem będzie : 

podaó przeciętny z ostatnich lat trzech dochód czy­
sty (z potrąceniem kosztów produkcji, podatków z do­
datkami, niemniej dodatków w grULtach, drzewie itp.) 
s prawa propinacji, gorzelń, browarów, domów najmo­
wanych, młynów, cegielń, wapniarpk, kopalń, niepod- 
logającyob prawu górnio.emu, i innych przedsiębiorstw 
przemysłowych, w tyeh dobrach się znajdujących; po­
dać, czy obećnie i od wielu lat te przedsiębiorstwa, i 
ozy z przerwami lub bez przerwy się wykonują, i czy 
w przyszłości stale wykonywane być mogą; w yszcze­
gólnić domy najm owane, niemniej oudynki ao tych 
przedsiębiorstw u ży te ; osądzić w przybliżeniu ich war­
tość, i podać, czy budyDki te w razie zaniechania przed­
siębiorstw, mogą być użyte na cele inne, dochód przy- 
noSzące, i na jakie, — nakoDiec wydać swój sąd o war­
tości kapitałowej wskazanych tu przedmiotów.

8. 10. Bliżaze instrukcje do postępowania przy o 
nicow an iu  dóbr, wydawać będzie komisjom szacunko­
wym dyrekojs.

Dyrekcji wolno będzie odstąpić od postępowania w 
9* 8. przepisanego, o tyle, aby z pominięciem dochodu 
jedynie tylko wartość kapitałowa grnDtów i budynków 
w sposob, w rzeczonym paragrafie oznaczony, była 
przez detakaatorów ocenioną i podaną.

8. 11. Akt oszacowania dóbr, wyjaśnieniami i do­
wodami, przez dyreację żąriinrmi, opatrzony, i podpi­
sami w szystk. ih członków komisji stwierdzony, przeszłe 
przewodniczący komisji bezzwłocznie dyrekcji.

Przeciwko osnowie £ |2 .  podniosła się wiel­
ka  burza. S m a r z o w >» k i wyluszczał, iż ubliża 
ona puprostu uczciwości i przysiędze detaksato­
rów, skoro dyrekcji wolno wątpić o prawdziwo­
ści akta szaeankowego, skoro wolno jej zarzą­
dzać sprawdzenia, i wreszcie robić co się jej po­
doba. Detaksacja, zdaniem p- Smarzewskiego, jest 
m eczeniem  Indzi zacnych w sporze między da­

jącą pożyczki dyrekcją a biorącymi pożyczki 
obywatelami. Orzeczenia tego nie należy lekce 
ważyć. Oprócz tego instrnkcja, jaką  zawiera ten 
paragraf, dla dyrekcji jest niestosowną, bo po­
winna się właściwie mieścić w instrukcji dla ko­
misji. To samo utrzymywał D i o h o j e w s k i .  
B a s z e z e w i c z  zawiadomi', iż wyborcy jego  
oświadczyli, że mimo wyrzeczonego przymusu 
żaden z nich nie przyjmie nrzędn detaksatorskie- 
go, jeżeli 5. fen, a osobliwie restrykcja „spraw 
dzania* aktu. szacunkowego nie będzie zmienioną.

U j e j s k i  widział niebe tpieczeństwo wysy­
łania drugiej komisji sprawdzającej. Wszyscy 
dowodzili, że opinia detaksatorów powinna być 
nienaruszalną, podobnie jak sądowych szacowni-

ków. Natomiast B o r k o w s k i  Leszek, K o m o ­
r o w s k i ,  A b r a h a m o w i e  z, sprawozdawca 
K r z ecz  u n o w i cz i poniekąd S k r z y ń s k i  
Ludwik wzięli w obronę projekt komisji, wyka­
zując bezzasauność przypuszczania, jakoby kon­
trola ze strony dyrekcji miała być ubliżającą dla 
detaksatorów. Dyrekcja ma swoje punkta zapa­
trywania się, ona jest odpowiedzialną nietylko 
wobec Towarzystwa, ale głównie wobec wierzy­
cieli, tj. posiadaczy ustów zastawnych, ona może 
przyjść do wiadomości pewnych szczegółów, któ­
re nie będą wiadome komisji szacnnkowej, wiec 
musi i powinna sprawdzać. Detaksatorowie mo­
gą się mylić, bo omyłki są rzeczą ludzką. Po­
równanie ich z detaksatorami sądowymi nie 
jest na miejscu, bo innej detaksacji potrzeba 
w celacn działa spadkowego, sprzedaży, a in­
nej w celach zaciągnięcia pożyczki. Przy wszy­
stkich zresztą zakładach finansowych dyrekoja 
jako jedynie odpowiedzialna musi mieć takie 
prawo kontroli w drugiej instancji, inaczej ucier­
piałby na tern kredyt całości. Argument ten 
zwyciężył.

Przy specjalnej rozprawie, poprawki, dążące 
do ścieśnienia prawa kontroli dyrekcji, npadly, 
a zamiast „w razach wątpliwych s p r a w d ź e -  
n i e* przyjęto tyiao na wniosek Smarzewskiego 
łagodniejszy wyraz „uzupełnienie*, ozem zadowo­
lił się Baszezewicz imieniem swoich wyborców.

Uchwalony ustęp pierwszy §. 12. opiewa:
8. 12. Dyrekcji ooowiązkiem będzie rozpoznać do­

kładnie akt szacunkowy, zarządzić w razach wątpliwych 
uzupełnienie, lub zasięgnąć w yjaśnienia; a jeżeli z po­
równania z cenami kupna lub czynszami dzierzawnemi, 
albo z innych zaanych jej powodów znajdzie oszacowa­
nie wygórowanem, zmodyfikować takowo według zdania 
i przekonania swojego ; nakoniec obliczyć i ustanowić 
tę wartość dóbr, która ma służyć za podstawę de wy. 
mierzenia pożyczki.

Wśród tego zawiadomione prezesa, że w sa­
li znajdnje się komplet 100 delegatów. Wobec 
tej pocieszającej okoliczności przerwano dalsze o- 
brady nad tym przedmiotem, by korzystając z 
kompletn, przystąpić do zmiany niektórych para­
grafów statutu. Zebrani uczuli jednak potrzebę 
odpoczynku i pokrzepienia sił w bufecie. Prezes 
„na miłość Boga* zaklinał, by się n,Kl nie wy­
dalał ze sali, ale bezskutecznie. Nastała przerwa 
krótka.

Po npły wie tejże K r z e c s u n o w i c z  za­
bierał się do referatu nad zmianą statutów. 
S k r z y ń s k i  jednak wniósł odnow ieji» uchwały 
zeszłorocznej względem dyet dla delegatów. M a- 
r a s s e  poparł go wymownemi słowy. K r z e -  
e z u n o w i  e z  zrobił a wagę, że do tego ni?, po­
trzeba było czekać na komplet 100. Wśiód ogro­
mnego śmiechu uchwalono jednugłośn.e dyety.

Następnie już bez przeszkody obradowano 
nad zmianą statutów.

Zeszloroczue ogólno zgromadzenie uchwaliło 
zmniejszer Ij  liczby delegatów na 60 do 75 i po­
leciło komiąji wypracować wniosek do rozkudn 
tych delegatów na pojedynczo okręgi wyborcze. 
(Uchwały 121, 122).

W myól tej uchwały sądziła komisja nie od 
stępywać w regule od teraźniejszych okręgów 
Wj borczych, lecz tylko zmiejszyć liczbę delega 
łów w pojedynczych okręgach, wnos: więc, aby 
w każdym z okręgów wyborczych obierano tyl­
ko jednego delegata i jednego zastępcę, z wyjąt­
kiem okręgów: Lisko, Sącz, które przedtem wy 
bierały pięciu, i okręgu Wielickiego, który obie­
rał sześcin delegatów, i które miałyby na przy­
szłość obierać po 2 delegatów i tyluż zastępców. 
Wnosi także komisja podział okręgu Samborskiego, 
który składa się z gwóch powiatów i obierał 5 dele­
gatów — na dwa okręgi: Sambor i Budki. Po­
dług tycb wniosków zwiększyłaby się liczba o- 
kręgów wyborczych z 62 na 63, z których 60 
wybierałoby po 1 a 3 po 2 delegatów. Ogólna 
liczba delegatów z Galicji byłaby 66 . Na Buko­
winę zaś proponujemy 7 delegatów, dla zatrzy­
mania tego samego stosunku, jak i był przedtem 
między liczbą delegatów galicyjskich a buko­
wińskich.

Przy smiamo ogólnej liczby delegatów, po­
trzebną jest takżo zmiana liczby, do kompletu na 
ogólnych zgromadzeniach wymaganej. Komisja 
mniemała, iż komplet zwyczajny powinien wyno­
sić najmniej połowę, a komplet, do zmiany statu­
tów potrzebny, najmniej dwie trzecie części ogól­
nej liczby delegatów.

Aby oszczędzić delegatom koszta i stratę 
czasu, mniemt ła komisja, iż dostateczuem będzie 
odbywać ogólne zgromadzenia zwyczajne eo trzy 
lata, rem bardziej, gdy wybory co trzy lata się 
odbywają, i gdy prócz ruzstrząsania tacbuuków 
niema zwykle eo roku tak ważnych przedmiotów, 
nad któremiby ogólno zgromadzenie obradować i 
uchwal ić mnsUilo, a nadto w statucie dana jeśli 
możność zwoływania w razie potrzeby zgroma­
dzeń nadzwyczajnych.

Co do roz8trząsama rachunków co roku po 
trzebnego, mogłaby lę czynność załatwiać osobna 
k o m i s j a  r e w i z y j n a ,  przez ogólne zgromadze­
nie obrana, która miałaby także prawo żądać 
zwołania ogólnego zgromadzenia nadzwyczajnego. 
Zwołanie ogóluego zgromadzenia powmuoby na- 
stępywać także na żądanie 20 delegatów.

W myśl tycb Wniosków zaproponowała ko­
misja zmiany w §• 89. statutów i w s§- 2. i 8 
ordynacji wyborczej.

Książę Sapieha Adam wniósł jednak c o r o ­
c z n e  zwoływanie delegatów za potrzebne. Spra­
wozdawca K r z e c z i n o w i c z  obstawał wprawdzie 
przy wniuskn komisji, dowodząc, że instytut g a ­
licyjski nie będąo akcymym, ni potrzebuje co­
rocznie uchwalać dywidendy i zbierać się w tym 
celu na walne zgromadzenia, w ważnych zaś wy­
padkach może być zwołane nadzwyczajne walue 
zgrom adzenie, — lecz znaczną większością n- 
chwalono co r o k n  zwoływać zgromadzenie, i 
odpowiednio do tego na wniosek Wodzickiego 
zmieniono tak ie  projektowane postanowienie wzglę­
dem komisji rewizyjnej

W uchwalonej nowtj redakcji §. 89. statutów 
będzie tedy opiewał -

„Ogólne zgromadzenie Towarzystwa składa się z 
atędmdziesijciu tneęh  delegatów, wybranych na l§t

trzy przez właścicieli dóbr ziemskich w tabuli krajo­
wej galicyjskiej i w księgach bipotecznych krakow ­
skich, niemniej w tabuli bukowińskiej zapisanych, ze 
swojego grona, stasownio do otuboego w tej mierze 
wydanego postanowienia.

,Z tych siedmdziesięciutrzech delegatów wypada 
66 na Galicję z w. ks. Kraaowskiem, a 7 na Bukowinę, 
w razie jej przystąpienia do Towarzystwa (§. 1.).

„Zadaniem ogólnego zgromadzenia je s t: Rachunki 
aż do ostatniego półrocza roztrząsać, nad ważniejszemi 
sprawami instytutn obradować, odmiany w składzie i 
płacy urzędników ostatecznie uchwalać, i wybory do 
d/rekoji i Rady nadzorczej w 93 . 81 i 86 określone 
przedsiębrać.

„Do corocznego zbadania rachunków wybiera ogól­
ne zgromadzenie komisję rewizyjną, która zbiera się co 
rok najpóźniej 25. stycznia i z ozynności swoich zdaje 
sprawę na najbliższem ogólnem zgromadzeniu. Siedmiu 
członków tej komisji stanowi komplet.

„Ogólne zgromadzenie zbiera się zwyczajnie co roku 
we Lwowie dnia 3. lutego, a w razie jeśliby na teu 
dzień niedziela lub święto uroczyste przypadło, dm ana­
stępującego.

„Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie zwołuje Rada 
nadzoicza za pośrednictwem dyrekcji;

a) W każdym razie uznanej nagłości, szczególnie 
zaś w razie ustania urzędu którego z czioukćw dyrek­
cji lub Rady nadzorczej i niemożności zastąpienia go 
innymi (8§. 81 do 86), tudzież w wypadku, ostatnim n- 
stępem 9 88 określonym.

b) Skoro tego dyrekcja albo przynajmniej 20 dele­
gatów zażąda.

„Zwołanie to ma nastąpić najpóźniej na miesiąo 
przed zebraniem się zgromadzenia przez zawiadomienie
0 tern delegatów i ogłoszenie w gazetach nrzęnowych, 
we Lwowie i w Krakowie wychodzących,

„Ogólne zgromadzenie zagaja prezes Rady nadzor­
czej lub jego zastępca, albo gdyby ci nie mogli, pirezes 
dyrekcji lub tegoż zastępca, poczem zsmz zgromadze­
nie obierze kartkami z grona swojego, lub z grona dy­
rekcji lub Rady nadzorczej przewodniczącego na cały 
czas posiedzeń swoicu.

„Do ważności uchwał ogólnego zgromadzenia po­
trzebna jest obecność trzydziesta czterech, a jeżli przed­
miotem nchwał są zmiany statutów, 45 delegatów. W 
razie zaś przystąpienia Bukowiny do Towarzystwa, po­
trzebną będzio do ważności nchwał w pierwszym razie 
37, w drugim razie obecność 50 delegatów.*

8. 2. ordynacji wyborczej,
„Z ogólnej liczby aiedmdziesięciu trzech delegatów

1 tyluż zastępców, aa Galicję, Bukowinę i w. ks. Kra­
kowskie postanowionej, przypada ilość sześćdziesięcin 
sześciu (66) na Galicję i w. ks. Krakowskie, która roz­
dziela się między 63 okręgów wyborczych podług załączo­
nej tabeli.

„na księztwo Bukowińskie pozostaje siedmiu (7; de­
legatów i tyluż zastępców,*

8, 8. ordynacji wyborczej.
■ „Do ważności wyoorow potrzeba, aoy ilość obecnych 

głosujących wyborców była najmniej trzy razy większą 
ca ilości delegatów i zastępców w okręgu wybrać się 
mająuych.

„W razie, gdyby wyżej wskazana ilość wyborców się 
nie zebraia, wybór powtórnie rozpisany być powinien, 
a do jogo przedsięwzięcia wyb*arozy natenczas ohoóby 
najmniejsza liczba wyhoreo.w.*

Ogólne zgromadzenie przekazało komisji wnio­
sek uoiagata Jawornickiego: aby zaotępcy deie 
gatów nietylko w razie złożenia mandatu lab 
śmierci delegatów, wstępowali w ich miejsce, lecz 
aóy ich także w razie przeszkody zastępowa!1, 
oraz aby złożenie mandatn lub ś m ie r ć  delegata 
wym agały nowego wyborn (Uchwała 123.)

Komisja uznała ten wniosek za słuszny, i gdy 
dyrekcja oświadczyła, iż w myśl tego wniosku, uie- 
sprzeciwiającego się statutom, postępować będzie, 
komisja wnosi, aby ogólne zgromadzenie u- 
chwaliło, iż aważa wniosek ten zi s.ałatv iony 
rzeuzonem oświadczaniem dyrekcji. (Uchwalono).

Dalszym przekazanym kom>oji do rozpozna­
nia przedmiotem jest proponowana prze/, dy­
rekcje na ostatniem ogólnem zgromadzeniu zm ia­
na §. 59 statutów (wnioski dyrekcji A VIII)., 
aby w raz.e sprzedaży dóbr przez licytację:

a) Towarzystwo mogło żądać zaspokojenia 
swoich wierzytelności, nie czekając na wydanie 
takzwanej tabeli p łatn iczej; i

b) aby ekstabulacjr. wierzytelności Towarzy­
stwa kredytowego z dóbr 1 przeniesienie na ce­
nę kupna, tylko za zezwoleniem dyrekcji nastą­
pić mogła.

Tierwsze byłoby niewąlpliwie bardzo do- 
godnom dla dyrekcji, a drugie szczególnie dla 
nabywców dóbr, ale zważywszy, że takie posta­
nowienia byłyby wyjątkami od ogólnych ustaw 
państwowych, że zatem musiałyby być p rz e d ło ­
żone Badzie państwa ;

zważywszy dalej, że gdyby takie wyjątki 
łatwo dały się osiągnąć, tuby wiedeński nacjo- 
oalny bank, który także na te niedogodności u- 
tysknje — był się już starał o osiągnicnie tych 
wyjątków, czego jednak dotąd nie uczynił, lecz 
właśnie w osiatnieh cza sach w porozumieniu z 
dyrekeją Towarzystwu, kredytowego taki wzór 
warunków licytacji ułożył, który o iie możaa przy 
rozwlekłości procedury w naszych sądach, po 
części przynajmniej niedogodnościom zapobiega ; 
zważywszy nakoniec, że możemy mieć nadzieję 
zmiany procedury sądowej w ogólności, wypada 
na teraz zaniechać żądania proponowanych zmian: 
komisja więc w nosi: Ogólno zgromadzenio
raozy uad rzeczonym wnioskiem dyrekcji pizejść 
do porządku dziennego. (Uchwalono bez dy- 
sunsji).

P wiedzenie zamknął przewodniczący o godz. 
3 . z południa, up*zedzająe zgromaazecie, że dziś 
w sobotę musi skończyć swoje czynności, skoro 
uchwaliło sobie dyety — choćby miało siedzieć 
do północy.

Z lwówsk;ej Rady miejskiej.
Po odczytaniu protokołu na wniosek W i Ida ,  

z powodu uchwały względem nwolnienia T o­
warzystwa pedagogicznego od Kosztów oświetle­
nia sali ratuszowej w czasie wykładów dla pici 
żeńskiej, nchwalono dodatkowo uwolnić to To­
warzystwo także od kosztów urządzania tej sali,

tj. czyszczenia posadzki i ustawiania stoików. 
Koszta oświetlenia stli, którycn sekcja V. ta l  zł - 
wzięcie wzbraniała się przyjąć ne koszt gminy, 
wyniosły dotąd poaług obrachunku w całości 
32 guldenów!

Na żądanie sekcji V. asygnowano dla To­
warzystwa muzycznego 8 sągów drzuws, tw ar­
dego ua rok.

Radny C z e m e i y ń s k i  przedłożył roznltat 
ngody z konsorcjum budowy koloi brobzto lwow­
skiej względem odprzedaży- takowemu 140 sążni 
kw. grunta i budynka murowanego parterowego, 
położonego na podwórzu koszar vVinklenwskich 
przy ulicy Żółkiewskiej, a mającego być zaję­
tym i zniesionym dla rozszerzenia przyjazdu ao 
nowego dworca wspomnianej kolei. Za grunt 
ugodzono się po 5 zlr. od sążnia kwadr., za bu­
dynek zaś łącznie z kosztami dyslokacji war- 
3 ta tu  rymarskiego i kantyny tamże umiessotone,, 
8300 złr., p ryczom  spółka obowiązuje się w ła­
snym kosztem wyszkarpować terytorjnm obcięte. 
Ugodę tę zatwierdzono.

Radny ks. F o r m a n i o s  referował o fun­
dowaniu szkoły Indowej w.Biłohorszezy, dc kló 
rej Rada miejska zobowiązała się kónknrować 
pod wararkiem , juk diago szkoła tu pozostani > 
parcnalną. Warunek ten na wezwanie Rady szkol­
nej cofuięto, a zobowiąz&uo się do rozmaity eh 
wcale hojnych prestacyj na tak długo, z zastree- 
zenien jedynie przeważnego prawa prezentowania 
nauczycieli w puroznmienin z gminą Biłonorską, 
jak diugo szkoła ta  będzie pol§ka Pierwszego 
jednak nauczyciela ma na życzeu.e gfeiny pro 
zentować ks. proboszcz Siekanowicc z Biłohom - 
czy w poroznmieniu z gminą lwowską.

Din wyznaczenia grunta 1 ma.erjału feekoje 
V i II. delegują po jednym członku dc koBiSjł, 
na miejsce udać się mojącej.

Natomiast względem fundowania nowej szko­
ły ludowej w Malechowie, będącym włtsaouoią 
funduszu kalek ćw. Łaaarza, postanowiono trzy­
mać się ślinie tylko tego , do czego tamtejszy 
ouszar dworsk. na mocy ustawy kOiiKmeacyjboj 
z r. 1866 jest obowiązany, Rada bowiem uważa 
za rzecz sumienia, nie szafować tak szczodrze 
fandnszem kalek jak  własnemi funduszami. Rada 
gminy Malecbowa zadowolona jest ztesztą i z tego.

Komitet zarządzający funduszem niestałych 
dochodów złożył bilans za r. 1868. Przycbós w s ­
kazuje kwotę 917,856, rozehód 851,044, a zatem 
czysty zysk 66.814 ze wszystkich działów admi­
nistracji. Kwotą tą  rozporządzono już w ciąga 
roku tak, że do basy miejskiej wpłymato «st*te- 
oznie gotówką tylko parę tysięcy guldenów, i z 
tycb postanowiła wczoraj Rada dać p burmistrzo­
wi remnneracji 500 złr.

ż a rn e m  postdnowiono wybrać n r p riysi. :m 
posiedzenia nową komisję administracyjną, któr* 
zajmie się także przedłużeniem kontraktu z rzą 
dem a r  dalsze trzylecie względem dzierżawy ak ­
cyzy, która z oieżącym rokiem upływa.

Posiedzenie skończyło się po godzinie 9fcą
wieczorem.

K r o r> i k k.
— D ziś o godzinie 6. wieczorem odbędzie ale w 

sal. ratuszowej walno zgromadzenie lwowskiej filii Sto­
warzyszenia przyjaciół oświaty ludowej. Członkowie 
obojga pici i ci co chra się zapisać na ozlonzów (opłata 
kwartalna 25 centów, roczna 1 złi.) msję wstęo na salę. 
Spodziewać się należy jak najliczniejszego uaziaiu pu­
bliczności.

— W y p ad ek  m ie jscow y . W jednej z ostatnien no­
cy pewien właściciel r e a ln o ś c i  w czwartej dsielatey ści­
gając złodzieja, o padnięty zosia* w włacnym ogio _  e 
przez psi swojego sąsiada, który byłby go rozszarpał 
niezawodnie, gdyby napadnięty nie był go uaWLwy­
strzał*111 z fuzji, którą szczęściem aabitę przy 
sobie.

— Z n a lez io n y  zeg a rek . W grudniu znalezioi.0 aa
gościńcu między Turzcmpolem a Brzozowem złoty ze­
garek. W łaściciel ma się zgłosić do sądu w Brzozowie.

— i\u w a  fundacja . Cza* pod.-je korespondencję z 
Bochni, donoszącą co następuje. Dnia 27. styoznia b. r. 
umarł w Kempanowie ś> p< Kazimierz Prus F e t r y -
c z y n .

Testamentem, jeszcze w roku 1862 zcznsnym, prze­
znaczył on cały majątek, składający z dóbr Kem- 
panowa, Lubomierza i części Kobylca, w pcwiecie Bo­
cheńskim położonych, na fundację dla kształcącej się 
młodzieży polskiej.

Pozostały majątek ma być sp rzedary , nzyaksny 
pieniądz procentowany, a procenta służyć do zwiększe­
nia kapitału do tej wysokości, iżby kapńał fnndacyjny 
przynosił rocznego dochodn 5.000 złr.

Z przychodu kapitału fundacyjnego wypłacane być 
maj* następujące stypendja:

10 e*ypendjów po 125 złr. rocznie dla uozniów szko­
ły agronomicznej w Czernichowie;

5 stypendjów po 150 złr. dla nczniow g.rnnazjiim 
św. Anny w Krakowie

5 stypendjów po 200 zlr. dla uczniów szkoły techni­
cznej w Krakowie ;

10 stypendjów po 200 złr. dla uczuiów uniwersyte­
tu jagiellońskiego.

Zarząd fundacji powieuony Wydziałów, krajowemu, 
a guyby Wydział ten nie istniał, rektorowi uniwersyte­
tu Jagiellońskiego wraz z dziekanami wydziałów.

Ponieważ wartość dóbr prawdopodobnie wynosić 
będzie do 50.C00 złr. w. pfzy dzisiejszej stop.e pro­
centowej fundacja w niedalekim czasie w życie wojść 
może.

— O W ieliczce  p sze Czae pod dniem 4. lutego: 
„Zwidzając przed niespełna miesiącem Wieliczkę, sądzi­
liśmy, a przynajmniej taką nam robiono nadzieję, że 
roboty w chodniku Kioski, gdzie się źródło znajduje, u- 
kouczone zostaną, zanim woda ■ ię dostanie na horyzont 
Dom Austrjacki. Pomimo wazelkich wysileń musiano 
atoli z.ipi zestać robót; pokazało się bowiem, że się do 
nich zapdżno wzięto. Roboty celem oczyszczenia cho­
dnika i wystawienia tamy w ile bezsolnym niedaleko od 
źródła, (rwały kilka tygodni a dobrem z początku po­
wodzeniem; nugłe podnoszenie się wody w dalszym krę­
gu i obawa zapadnięcia się gruntu, na którym praco­
wano, zmusiły robotników do chwilowego odwrotu z 
chodnika, lubo zarząd żup był o tyle przezornym, żq
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rzuceniem mostu uchronił zajętych przy robooio ludzi 
od nieszczęścia. Podjęto więc napowrót roboty, lecz 
tylko na krótki czas, aby je wnet w zupełności zanie­
chać. Dnia 22. stycznia ukazała się woda po raz pierw­
szy w kręgu Dom Austrjacki w linii równoległej z cho­
dnikiem Klośkj, tak i ł  dalsze pozostanie w tych miej­
scach z niebezpieczeństwem życia było połąozono. Gór­
nicy z wyższego polecenia, i to z żalem tylko, opuścili 
otodnik Kloaki, pozoatawiająo gc na niechybny pastwę 
żywiołu i unosząc ze sobą, co w pospiechu pochwyoić 
mogli. A niebezpieczeństwo było zap.awdę grożnem i 
bliskiem, jeśli awaiymy, ie  nie zdołano już wyratować 
s*/n koleł żelaznej, przerzynającej całą przestrzeń kręgu 
Dom Austrjacki; chłopiec pewien, który zaczął wyry­
wać szyny, spadł nagle aż po szyję do wody, gdył w 
kręgu tym wszystko jest tak podmyte i osłabione, io 
się sa lada dotknięciem zapada. Z tego powodu, jak nas 
gdrnioy zapewniali, pozostawiono tam szyny kolei żela­
znej. Wprawdzie zapytać by się można, dlaczego ich wcze­
śniej nie usunięto, zanim woda »ię dostaia w te miejsca; 
ale nacóz się zdadzą rekrymioacje tam, gdzie na każdym 
kroku olbrzymie popełniono błędy, gdzie cały plan pę­
dzenia pieca Kioski świadoay o grubej nieznajomości 
pojęć geologioznych, gdzie dozwolono się nagromadzić 
milionom stbp kubicznyth wody, gdy tymczasem, jak 
Bip wyraża sprawozdanie miniotra akarbu — można było 
z początku w okamgnieniu* zatkać cały otwór i wysta­
nie tamę w pokładach iłu bezsolnego, bo pierwszego 
dnia woda sączka 'S ię tylko w ilośoi % stopy sześcien­
nej na minutę.

Dzięki takiemu gospodarstwu, dziś cała przestrzeń 
kręgu ostatniego, przeszło 20 sążni głębokiego, stoi pod 
wodą, która złączoua od tygodnia ze źródłem, wznosi 
sią ooraz wyżej, pustosząc wszystko naokoło. Dziś już 
woda stoi na stopę wysoko w kręgu Dom Austrjaoki; 
jaaiu ** obu wodą zalanych kręgach już się porobiły i 
jtsaoze się porobią eyay i otwory, o tem się dopiero 
dowiedzieć będzie można po — wypompowaniu wody. 
Kto chce mieć wyobrażenie, jaką jest ilość wody na­
gromadzonej w salinach, musi sobie wystawić obszar 
ziemi rozległości % mili, zalany w wysokości docho­
dzącej większej połowy wieży marjackiej.

Obecny stsn rzeczy w Wieliczce jest zatem dosyć 
rozpaczliwy. O zatamowaniu żróaia w Kioskach dziś już 
ani nie myśleć, lubo jeszcze nie porzucono planu prze­
kopania eię i  góry do źródła; jak wiadomo, odległość z 
prostopadle nad Kloakami położonego chodnika do źró­
dła wynosi przeszło 40 sążni, z których dotąd przeko­
pano około 9 sążni. I ta robuta również żółwim idzie 
krokiem, u zdaniem naszęm woda, i tutaj stanie na za­
wadzie, bo spotka się zapewńo z robotnikami w chwili, 
kiedy już będą o kilka sążni oddaleni od źródła, i tutaj 
się pokaże, że zapóżno przystąpiono do pracy; a o za­
tamowaniu wpdy, jak mniemany, dopiero wtedy mówić 
będzie można, jeśli pompy zdołają oczyścić cały kręg 
Dom Austrjacki i część ostatniego kręgu od wody, a 
nadto utrzymać przypływ jej w ciągłej przynajmniej 
równowadze z ilością wody wydobytej. Zanim to nastą­
pi, dużo jeazcze wody upłynie, bo pumpy obecnie dzia­
łające, mało stosunkowo ciągną wody, a większa o sile 
250 koni w najlepszym razie stanie dopiero w ostatnich 
dniach marca — tak przynajmniej obiecują, — czy sią 
obietnica ta  ziści jak  poprzednie?!

— (X .) K rnków  dnia 1. lutego. Jak mało żywo­
tności jest w naszym Krakowie, jaka obojętność i ospa­
łość w najważniejszych kwestjach życia narodowego, 
pokazuje aię jak najjaskrawiej z niskiego stopnia roz­
woju nowo powstałych stowarzyszeń, jeżeli w ogóle o 
jakimś .stopniu rozwoju* przy tak opłakanym stanie 
naazych stowarzyszeń mówić można.

Nader smutny to był obraz walnego zgromadzenia 
Stowarzyszeni* przyjaciół oświaty ludowej, które się 
odbyło wczoraj popołudniu w biurze tego Stowarzysze­
nia. Koło przewodniczącego, hr. Mieczysława Dzicdu- 
szyckiego sebralo się dwunastu członków. Dwnnastu 
członków! walne zgromadzenie ! Filia tutejsza tego 
lwowskiego Stowarzyszenia liczy 120 członków dotych­
czas. Byłbym jednak niesprawiedliwym, gdybym winę 
tego smutnego zjawiska zwalił jodynie nn mieszkańców 
Kraków*. Z j  sprawozdania przewodnicząuego obecni 
mo(H Przekonać, źe część winy cięży także na Cla­
ris. Nietylko, że sam od siebie nie zachęcał do brania 
udsialu w tak pożyteczaem Stowarzyszeniu, ale na­
wet udzid°nycb mu wiadomości, tyczących się otw-rze- 
n ij biura, walnego zgromadzenia i t. p. bezpłatnie w 
»kronice" umieszczać nie chciał. Miedzy wydatka­
mi, odczytanemi p‘zea sekretarza, Ugorowały też i 5 zl. 
za Umieszczenie W C*a«e wiadomości o otworzeniu biura 
Stowarzyszeni* pTzyjaęim oświaty lodowej. Wszystkie 
dzleouiki polskie powinnyby powtśtzyć wlgdomuść o 
tych pjęoW  złr- na dowód, jak Czas popiera oświatę 
ludową.

Najeharakterystyczniejszem dla sposobu, w jaki no­
sze Stowarzyszenia się rozwijają albo raczej wegetują, 
ie*t atan S t o w a r z y s z e n i a  p r a w n i k ó w .  Znlożoncm ono zo­
stał* przed rokiem p r z e z  k i l k u  k o n c y p i e n t ó w  adwoka­
ckich Zrazu robiono wicie hałasu i s ą ż n is te m i  plakata­
mi aflszowano zgromadzenia i s t a w ia n e  wnioski. Nawia­
sem powiedziawszy, podawano pod nowemi firmami 
wołoski obce. I tak jeden ze założycieli ogłosił w lipcu 
roku zeszłego, jako swój, wniosek węgiędem obebodu 
ŁOO-Ictniej rocznicy statutu wiślickiogo. Wniosek ten 
jednak już w styczniu przeszłego roku podał był we 
Lwowie dr. Czemeryński do gazet Ale mniejsza o to 
kto był autorem togo wniosku. Ważniejsza rzecz, co 
krakowakie Towarzystwo prawników z w n i o s k i e m  tym 
zrhbiło f Oto, wydrukowało go trzy razy w inaeratach 
C*om i na plakatach, rozlepianych po rogach ulic. I ua 
tem koniec! Nie przyszło nawet do dyskusji nad wnio- 
akiem. Wiadomo wam zaś, że lwowskie Towarzystwo 
prawników obmyślało bardzo piękny sposób obchodze­
nia tej 500 letniej rocznicy — i zapewne go wykona. 
Na jednem z ostatnich posiedzoń Towarzystwa prawni- 
czego lwowskiego, odczytana została rozprawa o pra­
wodawstwie polakiem za czasów Zygmuntowskich. Oto 
piękny znak życia. U naB ostatnie posiedzenie przed 
kilku miesiącami odbyte, uchwaliło od Nowego roku 
Wydawać 7 y p prawniczy. Nowy rok już minął, o Ty- 
Wdniku nic nie alycbać ; Towarzystwo nie odbywa po- 
•iedzeń, nie daje żadnego znaku życia.

Ale *#l:o w°ale niepośledni pierwszy znak życia 
dało nasze „ f owarzy*two przyjaciół oświaty" (Adama 
Potockiego i Franciszka Trzecieskiego). Oto dla oświa­
ty (nic ludowej. *1® wyżsjycb klas. inteligencji), wyda­
no Maurycego Dzieduazyckiego: Żywot biskupa Sierakoto- 
S f o ,  w którym każdy oświaty pragnący może wyczytać, 

statuta synodalne wydawał biskup Sierakowski, 
l*kie robii wizyty kanoniczne w swej dyecezji, jaki n- 
B*ynił podział dziekanatów, jakie odbyły się koronaojo

wizerunku Matki Boskiej i tym podobne rzeczy p o ż y ­
t e c z n e  i t a n i e .  Gdyby przynajmniej wydaniem tego 
dzieła .Towarzystwo przyjaciół* wsparło jakiegoś bie­
dnego autora albo wydrukowało książkę, której autor 
wydrukować nie mógł. (Myli aię szanowny korespon­
dent, iż to dziero wyszło zW ydawnlotwa .przyjaoiół o- 
światy". Towarzystwo to rozpoczyna dopiero teraz bwe 
wydawnictwo, tj, od 1. atyoznia 1869. Wydawnictwo zaś 
p. Trzeoiessiego .kończyło swoją serję powyższem 
dziełem. A zmuszone było wydać to dzieło, gdyż auto- 
rowie inni, którzy zobowiązali się byli dostarczyć 
manuskryptów, ohoeiaż pobrali i bonorarja z góry, za- 
wiedli jednak p. Trzeoieskiego; P. r.) Ależ przeoieź 
hr. Dzieduszycki nie byłby sobio odmówił satysfakcji 
wydrukowania tego dzieła, nawet bez pomocy .T ow a­
rzystwa przyjaciół." Niemniej jednak Czas, niechcący 
przyjąć bezpłatnie do .kroniki" wiadomostki o otwarciu 
biura i ozytelni dla oświaty ludowej, poświęcił długi pa- 
negiryk fejletonowy tej najnowszej publikacji „Towa­
rzystwa przyjaciół", albowiem Czas wspiera — oświatęl

Niechaj więo żyje oświata i prorok jej, fejletonista 
Czasu I

— S lo w  k ilk a  o w y d aw n ic tw ie  L n cy k lo p ed ji 
k ra jo w e j. WieL cały dobiega już krean, odkąu p j roz­
dziale Polaki utworzono Królestwo Galicyjskie. Wypadki, 
jakie się przesunęły od tego czasu ponad horyzontem 
tego kraju, szczególnie pustęp i oświata, najbardziej zaś 
upadające czem raz więoej pod brzemieniem czasu, lub 
z obojętności naszej, zabytsi przeszłości, których pa­
mięć krgj cały obchodzi, wymagają dziś koniecznie po 
nas ułożenia pamiętnika, któryby te szczegóły, toczące 
się nietylko krąju całego, lecz oraz i pojedynczych jego 
miejscowości potomności przekazał. Z namiętności i 
drogoceńienia wszelkich zabytków narodowych , podją­
łem aię tej mozolnej prąoy, i zebrałem długoletniem 
krzątaniem się około niej, ogromne materjały w celu 
wydania wyżwapomnionego dzieła, które tym wszystkim 
wymogom najlepiej odpowiedzieć może. Już przy koń­
cu zeszłego roku odaałem pod opinię szan. publiczności 
pierwszy zeszyt, jako próbę tegoż, z tą nadzieją, że o 
kazaniem faktu podniosę tem więcej przychylność szan. 
publiczności dl» mej pracy, a temsamem osiągnę może- 
bne środki ku jej regularnemu publikowaniu. Lecz do­
tąd zawiodły mię nadzieje, gdyż od czasu ogłoszenia 
prenumeraty, po półroczncm przeszło wyczekiwaniu,za­
ledwie dotąd 66 prenumerantów osiągnąłem. Niewiem 
w czem mam szukać niechęć ku temu wydawnictwu, 
locz tem boleśniej dotyka mnie, iż ja  polegając na su- 
miennem tej pracy przeprowadzeniu, nie miałem nigdy 
najmniejszej żądzy wyzyskiwania lub azarlatanerji, i pod 
jąłem się tej praoy jedynie z gorliwej chęci nsłużeni* 
ojczyźnie. Cznjąc więo w sobie tę od dzieciństwa mego 
dotąd niczem niezacnwianą żądzę, tem bardziej pokła­
dałem utność w pomocną rękę i zo strony szan. oby­
watelstwa kraju — Odzywam się dziś więc po raz wtó­
ry do tych wszystkich, którzyby sobie życzyli, zosta­
wić po nas tę długowieczną dla potomności pamiątkę, 
o udzielenie mi pomocy w tom przedsiębiorstwie; ozcze- 
gólniej zaś odzywam się do prześwietnych Wydziałów 
powiatowych, by raczyli nadesłane im ze strony mo­
jej petycje, w ce'u przyczynienia się do rozpowsze­
chnienia tego dzieła, tem rychlej uwzględnić, iloźe od 
przychylniejszego i rychlejszego rozultatu tych próśb 
zawiał dalszy nakład tego dzieła, którego drukując I. 
zeszyt w 1COO egzemplarzaob, drugiego zaś już o poło­
wę zniżyć zamyślam, aby tym sponobem koszta druku 
umniejszyć. — Upraszam również wszystkie czasopisma, 
by raczyły łaskawio niniejszą odezwę w swych szpal­
tach powtórzyć. Antoni Schneider.

— K om ite t n iesien i*  d o raźn e j pom ocy  d la  p o ­
go rze lców  s ta n is ła w o w sk ich  uprasza nas o podanie na­
stępującego sprostowania : Na dniu 16. października 1868 
otrzymał komitet pud znakiem dawcy E. F . D- z Prze­
myśla jeden list zastawny galicyjski ser. V. nr. 22.272 
na 100 złr., który według ówczesnego kursu za kwotę 
74 zir. spieniężono i na cele zapomogi obrócono. W k il­
ka dni później wykazał komitet między innymi dawca­
mi tak ie  i dawcę E. F. D, z Przemyśla do ogłoszenia 
w Gazecie Narodowej.(?) Szanowna redakcja ogłosiła dnia 
31. października 1868 w nr. 251 swej Gazety cały wykaz, 
leoa ile aię zdaje, przez pomyłkę wypuszczono dawcę 
E. F. d . z Przemyśla, która to okoliczność daia powód 
do nieprzyjemnej reklamy, na którą się niniejszem od­
powiada. — Stamaławńw dnia 1. lu tego '1869.

W zastępstwie prezesa: frąjączkowski. Juzej Lityński,

_  w  spraw  ic S to w aray w ten ia  o fic ja lis tó w  p ry ­
w atnych . Do Rady nadzorczej wybrani zostali z po­
wiatów: Husiatyu-Uzortków: Mieczysław Darowaki, czło­
nek Rady miasta Lwowa ; (Jieszanńw-Rawa : Jounga 
Witold, dzierżawca dóbr w Starerasiole; pow. Dąbro- 
wa-Mielec: Domaradzki Władysław, ck. notarjusz i wi­
ceprezes Rady pow. w Dąbrowej; Myślenice-Wadowi- 
ee: Wiśniewski Wiktor.

— Nowin wj szedł nr. 2. i 8. T re ść : „Pogadanki li­
terackie II * — „Sołowjówka", powieść (c. d.). — „Po­
ezje." — „Wspomnienia z podróży" (c- d.). — „Skou 
moskwicyzmu w Galioji." — „Biblioteka polska w Ru­
munii." — „Rozmaitości." — Cena roczna z premium 
(Losowanie Grottgera) 5 złr. Adresować: Do Wydawni­
ctwa Nowin w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we 
Lwowie.

— (J . H.) S tan is ław ó w  dnia 5. lutego. Rada mia­
sta Stanisławowa na posiedzenin z d. 4. b. m. nadała 
tutejszemu prezesowi Rady powiatowej i adwokatowi 
lwowskiemu, dr. Pawłowi Skwarczyńskiemu, honorowe 
obywatelstwo miasta Stanisławowa w uznaniu zasług 
jego około spraw publicznych.

W czo ra j w szynku pod nr. 214% wszczęła się 
między sługą kahalu, Adolfem M oreckim, i dyurnistą, 
Hnatowem, z powodów pieniężnych sprzeazka, wśród 
której Hnatów nożem kuchennym pchnął Moreckiego w 
brzuch i zranił go niebezpiecznie. Hnatów zoBtał na­
tychmiast przez policję sądowi oddany.

G oepodaretw o, p rzem ysł 1 h an del.
Z powodu, iż ministerstwo wniosło w Radzie pań­

stwa projekt do reformy podatku gruntowego i domo­
wego, a ogólne zgromadzenie Towarzystwa gospodar­
czego winno głos swój podnieść i zdanie objawić w tak 
ważnej dla rolnictwa sprawie, przeto rozbierane będzie 
w sekcji administracyjnej 37. ogólnego zgromadzenia 
przedewszyBtkiem i przed innemi następujące pytanie:

„Czy projektowane przez ministerstwo w Radzie 
państwa reformy podatku gruntoweeo i nodatku dnmn.

wego odpowiadają potrzebom i stosunkom gospodar­
skim kraju naszego?"

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów d. 3. lutego 1869.

W iceprezes: Jan Załuski.
O strzeżen ie. Ponieważ fabryka auli potasowych 

kałuskich pod firmą: Margulies tt Comp, dotąd wyrobów 
swoich analizie chemicznej laboratorium akademii te­
chnicznej nie poddała, jak to mylnie w cenniku swoim 
głoai, przeto ma sobie komitet Towarzystwa gospodar­
skiego galic. za obowiązek uwiadomić o tem szano­
wnych gospodarzy, przestrzegając ich, aby nie zakupo- 
wali preparatów, których wartość nawozowa jest nie- 
znaną.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów d. 4. lutego 1869.

W iceprezes: Jan Załuski,
Lw ów  dnia 5. lutego. (Przeciętne ceny targowe.) Mie- 

rzyca pszenicy 3.56, żyta 2.89, jęczmienia 2 06, owsa 
1-64%, breczki 2.60. kartofli 91 cent., cetnar siana 1.13, 
słomy okłotowej 84 eent., pasznej 98 cent., sąg drzewa 
bukowego 11.28, sosnowego 8.50.

P rz y je c h a li do  L w ow a dn ia 4 lu tego . Pp. hr. 
Boikuwski S. z Ubrynowa, Kowacz A. zEukuwiny, Le­
wicki łi. z Borek, Rosenstock S. zeLkałatu, Starowiej- 
ski J. z Piasków, Niedzielski A. ze Zaoawy, Skrzyński 
A. z Kobylanki, Tretter H. z Laszek, Winnicki K. z 
Rakszawy, Gniewosz 8. z Trzuiańca, Jtrziu  A. z Beaa- 
rabii, Żelechowski W. z Kowalów dóln., Łączyńaki K. 
z Kutkorza, Uniatycki W. z Sambora, Doliński F. z 
Mrowli.

Ostatnie wiadomości.
Pozawczoraj wieczór obradował Wydział 

konstytucyjny nad wnioskami podkomitetu w spra­
wie galicyjskiej. Dr. Giskra w imieniu minister­
stwa oświadczył iż gotów jest Izbie udzielić re- 
zoiucyj galicyjskich, jeżeli Wydział n z n a : 1) iż 
rząd nie jest obowiązany udzielać izbie uchwał 
sejmowych w ogó le; 2) jeśli pisemne będzie w 
tym względzie wezwanie do rządu wystosow&ue. 
Pan minister więc ndzielenia poufnego tych rezo- 
lucyj podkomitetowi, nie uważa jeszcze za udzie­
lenie urzędowe. Wydział konstytucyjny zgadzał 
się w zasadzie na te dwa w arunki, ale w oso­
bnej uchwało jako wniosków do Izby ich nie u- 
mieścił. Uchwalił jedynie przedstawić Izbie na­
stępująco w nioski:

1) Izba poleca Wydziałowi zająć się natych­
miast roztrząśnieniem merytorycznem złożonego 
wniosku sejmowego i przygotowaniem Izbie u- 
cbwal co do żądań, w nim zaw artych; 2) przeto 
uważa wniosek Ziemiałkowskiego zu uiemający 
już przedraiotr (gegenstandlot) :

Oprócz tego zupełnie niezawiśle ud Sprawy 
galicyjskiej uchwalił Wydział wbrew zamiarom 
ministerstwa, aby polecić podkomitetowi poczy­
nienie wniosków do zmian regulaminu i ustaw 
zasadniczych,Tak aby ministerstwo mogło i obo­
wiązane było udzielać Izbie uchwały sejmowe 
do konstytucyjnego traktowania.

Me n d e  i K u r a n d a  gwałtem pragnęli, aby 
piorwej nie rozstrzygać kwestji rezolucyj, dopo- 
kąd nie będą zrobione zmiany w regulaminie i 
w ustawie zasadniczej.

W o I f r n m wprost żądał odrzucenia wniosku 
Ziemiałkowskiego— ale wnioski te nie otrzyma­
ły większości a uchwalono wnioski podkomitetu.

Najsprzeczniejsze z sobą są telegramy z 
Aten wczorajsze i dzisiejsze. Jedne donoszą, że 
Zaimios i Deligeorgis cofnęli się od zamiaru u- 
tworzeuia gabinetu, dlatego, iż król powierzał im 
rządy pod warunkiem przystąpienia do uchwał 
konferencji. Drugie telegramy donoszą, iż król 
prosił Bulgarisa o cofnięcie dymisji. Dzisiejszy 
zaś telegram mówi, iż Zaimios jnż ntworzył ga­
binet zupełnie. Zarazem telegrafują z Paryża, iż 
podczas przesilenia ministerjalnego w Atenach 
król żądał przedłużenia terminu 8dniowego aż do 
chwili, gdy gabinet będzie utworzony.

Sprzeczność jednak w tych telegramach jest 
tylko pozorna. W samej rzeczy malują one tylko 
przebieg przesilenia, rozmaite jego fazy. Pokazu­
je się, iż między zapatrywaniami gabinetu Bul- 
garisa a gabinetu Zaimios# nie wielka zachodzi 
różnica. Zapewne jeden chciał wprost odrzucić 
deklarację, drugi pośrednio, t. j. przyjąć w zasa­
dzie, ale poczynić zastrzeżenia. A gdy konferen­
cja nie zgodziła się na przedłużenie terminu 
8duiowego, król zdeoydował się pójść tą  ostatnią 
d ru g ą , i tym sposobem przyszło do utworzenia 
gabinetu nowego.

Różnie mówią o tem, kiedy rząd przedłoży 
koronie do saucji nstawę o wprowadzeniu ustawy 
dla sądów przysięgłych w sprawach prasowych, 
przyjętą już przez obie Izby Rady państwa. W 
kolach poselskich w ierzą , że rząd w tej chwi­
li przedłoży ją  do sankcji, jak tylko Izba niż­
sza przyjmie pewne drobne zmiany, którym ta 
nstawa uległa w Izbie panów.

Według wiadomości z Zagrzeoia z dnia
3 . b. m. rozwinęli emisarjasze moskiewscy na 
Pograniczu wojskowem taką niezwykłą czynność, 
ie  rząd widział się zmuszonym wystąpić przeciw 
tym knowaniom bardzo energicznie.

Sejm węgierski będzie zwołany na dzień 18. 
kwietnia.

Okropne nieszczęście wydarzyło się znów 
dnia 3. b. m. na jednej z kolei w Czechach pod 
Auwal i Bochwicami przez wyskoczenie pociągn 
z szyn. W edług telegramu z Pragi z dnia 4. 
bm., liczba uszkodzonych w tym wypadkn osób 
wynosi 28, po większej części jednak lekko ran­
nych. Między rannymi znajdnje się także radca 
cesarski Heinrich i delegat do Rady państwa 
Danbek. Ciężko poraniony konduktor jest w nie 
bezpieczeństwie życia. Śledztwo sądowe jnż roz­
poczęto.

La France zaprzecza, aby Benedetti miał być 
wezwany do Paryża.

Lt Public donosi, że depesze, otrzymane z Gre­
cji, mówią o groźnych rozruchach w Atenach i w 
główniejszych miastach prowincjonalnych.

Z Poznania telegrafują do Nordd. Allg. Ztg. 
pod dniem 5. b. m.: Termin w sprawie zbrodni

Ki* Trwa

wrotem do kraju wznowiono proces o tę zbrodnię,
naznaczony został na dzień 22. bm.

Telegramy „tfazety Naroduwej.“
H i y m  d n i a  6 .  l u t e g o -  Niepoko­

jące pogłoski co do stanu zdrowia papieża, nie- 
mają podstawy. 

P aryż unia O. l u t e g o .  Margrabia 
de Moustier, były minister spraw z a g ra n ic z n y c h ,  

umarł.
D u k a r c S n t  d . 5 .  l u t e g u .  Cały ga­

binet podał się do dymisji; książę przyjął dy­
misję. Nowe ministerjum jeszcze nie jest mia­
nowane. Spodziewają się gabinetu, do którego 
wejdą Jan Bratiano, Ghika, Kogolniczano.

A t e n y  d n i a  4 .  l u t e g o .  Nowy gabi­
net, Zaimiosa, już jest zupełnie utworzony. 

K u r s a  z dnia 5. lutego 1869? godz. i .  
m m .  50  popołudniu.

W ied eń . Pożyczka bezpodatkowa 63.— * Ąkcje 
banku anglo-auscr 217.50 Anglo-węg. 120.75. Akcje 
Karola Ludwika 218.75. Kolej siedmiogrodzka 157.75. 
Kolej południowa 231.50. Kolej alfóldzka 159.50. kolej 
państwowa 319.50. Kulej Iwowsko-czerniuwieckt 180.50, 
Kolej w. póło.-wach. 145.—. Kolej pófm ooa 223.75. Kolej 
Rudolfa 151.50, Kolej Franciszka Józota 167.75. Gali­
cyjskie oblig. indemnizacyjne 69.25. Loay 1864 r. 122.10. 
Losy 1860 r. —. Napoleondor 9.67y». Praski kurant— ■ 
Usposobienie lepsze.
K u r s a  z dnia 5. lutego 1869 , godz. 6.

min. —  popołudniu.
W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 63.20. Akoj* 

kredytowe 265.70. Akoje bankn anglo-anstr. 287.—. 
Akcje zakłada ztwUwniczego 144.—. Akcje Karola Lu­
dwika 218.50. Kole; południowa 231.—. Kolej iUnt- 
kirch. 187.—. Kolej państwowa 328.60. Kolej Rudolfa 
151.75. Losy 1860 roun 97.70. Napoleondor 9.68. 
Usposobienie stałe.

Paryż. Henra 3*/, 7C.8f.
W ro c ław . Pszenica 83. Z/v,o 63. Owies 39. Rze­

pak zimowy 196. Konicz/ua 12.
Berlin. Moskiewskie banknoty 83. Akoje kre­

dytowe U l. Lombardy 128*,,. Galicyjska kolej 91%. 
Kolej państwowa 178*/,. Na Wiedeń 8 3 Żyto 52%. Owiea 
32'/,. Usposobienie mdłe.

S zczec in . Pszenica —

W ied eń  4. lu tego
Płacą Zadai*

zł.| cc. zł.| ct.
Renta austrjacka notami oprocent. H f 80 61 90

,  „ srebrem oprocent. 66 85 66 95
V, Metaliki na wal. auatr. . . . . 58 70 58 80
„ Metaliki na m. k............................. 54 50 55 00
„ Obi. ind. niż. austr......................... 89 00 89 60
n • » w ęgierskie...................... 78 50 79 00
„ „ „ chior, i .............................. 78 60 79 00
. . .  galioyjskie.................. 69 25 69 7£
„ „ ,  b u k o ir iu s k ie ................. 69 00 69 50
„ „ ,  siedmiogroa 74 00 74 5C

L o s y .
Obligacjo gal. pożyczki głodowej z

lo l 00 101 50r. 1866 ............................................
Losy poż. z r. 1839 (całe) . . . . 194 50 195 50

,  „ 1854 po 25C złr. 4*/,. 90 25 90 75
„ „ 1860 po 100 złr. 5%. 102 50 103 50

„ „ „ 1864 po 109 złr. . . 122 20 122 40
„ „ srehrnej z r. 1864 . . . . 73 00 73 50
„ ,  , z r. 1865 . . . . 76 00 77 00
„ zakinda kredyt- po 100 złr. 163 25 163 75
„ ks. Salm . * • * . . . . . 41 50 42 00
,  hr. P a l f y ...................................... 85 00 35 5C
„ ks. K l a r y ......................................
„ hr. St. G e u o i s ............................

35 00 36 00
32 50 33 50

„ ks. W ind iscbgratz...................... 21 00
50

22 00
„ hr. Waidatein . • • • ■ • • 28 24 00
„ Rnduifa . - ........................... 15 50 16 50

L isty  aa staw n e .
Banku narodowegu) i niBł_

w monecie konw. ---------
w walucie austr. f  . . . .

99 83 100 OC
95 00 95 20
77 60 CO 00

Gal. bank h ip o te c z n y ......................
Austr. Zakładn kred. ziem.................

89
107

25
50

89
108

75
00

A kcje banków  i p r a e u .
00 682 00Banku naród, anatr................................ 680

„ anglo-austr ............................
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 ał,

239
259

25
90

289
261

75
10

Kolei półn. Ferdynanda . . .
„ Karola L u d w ik a ......................

4235 00 ■SS40 tc
219 CO 219 50

„ ozerniowieckiej ...................... 181 50 182 00
Prior. kolei Kar. Lnd. za ICO 1. emis. 98 20 98 50

„ „ lw. czerń, za 100 (1867). 93 50 94 00
Kursa EaKrauleknc.

(3-miesięczne.)
65*/, 6 6 /,N a p o le o n d o ry ...................................... 9 9

Augab. 100 złr. m .................................. 100 80 101 00
Franki, n. M. 1 0 0 ................................. 101 00 101 25
Hamb. 100 mark..................................... 88 90 89 10
Londyn 10 f n L ......................................
Paryż 100 frank.......................................

12i 55 120 75
48 05 48 10

P a r j ś  4. lu tego
71 00 00Renta 3 * / , ............................................... 00

CEN N IK  G IEŁD Y .
Płaoą Zadają-
w. a. w. a.

w e L w ow ie  dnia 5. lutego. Ił. ot. ] £ ct.
I A kcje aa sa tu k ę .

Kolei gal. Kar. Ludw........................... 218 75 S19 50
Kolei Lwów, C zern .-Jassy................. la l 00 182 25
Banku hyp. galic. z wpłatą 40% . 79 50 8i 00
Papierni c z e r l a ń s k i e j ...................... 00 00 00 00

II . L is ty  kas ta w ne ca  100 d r .
Tow. kred. gal. m. k . \  £ ! . . . . 80 60 81 01
Tow. kred. gal. w. i .  ] S £, . . . . 7C 75 77 15
Banku hypot. galic. • • • • 89 70 90 00

III. Obligi aa 100 ałr.
69 00 69 £0Indemnizacyjne galic.............................
00 00 00 00

dtto. Ka. bukowiń................. oc 00 0 00
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . .  
Pierw. kol. gal. K* L. I. em. • . . .

IG 75 101 75
97 75 98 50

dtto dtto dtto 11. em. . . . . 93 0' 94 00
dtto dtto Lw. Czerń. I. emisji 77 40 78 25
dtto dtto dtto U. dtto . . . . 83 50 84 25

IV. Monety.
Dukat h o l e u d e r s k f ........................... 5 55 5 62
Dukat c e sa rsk i...................................... 5 63 5 69
Napoleond’or ..................................... 9 64 9 75
Półimperjał rosyjski . . . • . • 9 72 9 84

88
64%

1
1

83
68%

1
1

Banknoty, poi. -« 100 zł. poi. • • 00 00 00 OC
00

1
00 00 oo

Pruskie bilety k a s o w e ...................... 78% 1 80
Srebro .......................................... 118 00 119 50

N adesłane. A u s t r .  b a n k  d l a  k r e d y t u  i z
1 i c z e k h i p o t e c z n y c h ( Oesterr. EupotKekar- Credi 
und Forschussbank), na którego czele stoi Jego Eksc. I 
Edmund flartig, założył we Lwowie filie, która repri 
zentuje dr. Jakób Rappaport.

Bliższe szczegóły o zakresie działania tego instytr 
tu, którego zadaniem jest zawieranie wszelkiego rodn 
ju interesów bipoteoznycb, wyczytać można z ogłoszi 
nia, umieszczonego na ostatn’ '



GAZETA jSAHODOWa  z dnia 6 Lutego 4869

Podziękowanie.
Przebywając od roku na posadzie mo­

jej w Brzeżan..cn, zostawałem bezustannie 
pod naciskiem tuk zawistnyob okoliczności, 
ii  mimo najlepszej chęci niepodobna mi by­
ło zawiązać liczniejszych znŁiomości mię­
dzy zacnym, mieszkańcami te t o, miasta. 
Gój stoli na dniu 17. „tycznia r, b. dotknął 
mnie n <|sroźszy cios Opatrzności, odbiera- 
ją? mi drogą małżonsę, a ciworęn dzioi i 
tr isk iw ą  markę — nie mało przyczynił 
się d i nunierzeDia holu mego w czasie po­
chodu pogrzeboweg niespodziewany widok 
bard o licznego onzaku, zebrać go ze 
wszystkich stanów i warstw tutejszej ludno 
ści, który nieu-. zgi.-dai.ijąc silnego mrozu 
tow«rzys~ył zwłok im mało znanej osoby 
aż dc miejsca jej odpoczynku. Przysz' dł- 
szy obecme nieco do sil po słabości, w k tó ­
rą mnie rozpacz po tak  bolesnej stracie 
wprawila, poczytają sobie za święty i miły 
obowiązek, złożj ć ’ muiejszem Lajjzc/.ersze 
podziękowanie szano1 iym mieszkańcon, 
Brzeżan za tan prawdzi obywatelską i 
thrzcś danską przysługę, którą pamięci mtj 
żonie wyświadczyć raczyli. 1324 1—1 

brzękany dnia 2. lutego 186C.
,s.itoni M a c ttu  

c. k. komisarz s traż / skarbowej.

Uczeń
odi ’vicdnii) uzdolni ,/ij i dobrze wychowa­
ny] znaidzię hmieszczen ,e w apt ce podpi­
sanego Jrworów 1 lutego
1 3 2 3  1 — 2  '  S f-  L a a .o w icz .

Specjały cygarowe 1
f j fF ' M njw yborn ie jsze " W

C T O a K A
z pie™ szycb rabrys

j 'k  F a n u g a s ,  H. t lp n u n n ,  C aba- 
nos, F ła r  de C uba  ird. Dalej wyso­
kiej dobroci sp e c ja ły  cy g a ro w e  z a- 
msrykiińskieh i ws nodn j-indyjskich 

liści. loO sztuk od 21/ ,  złr. wyżej. 
P ra w d z iw e  tu rec k ie , sy ry jsk ie  i 

am erykańsk ie '
« Y T O i f T ¥ O E

krajane , w I ś  iacb. 
f f *  M aidoskonnlbze

C V U - A . R B  J  ~S., 
ty to n ie  do e y g a re i i t. d

m r  Za prawdziwość i oryginal­
ność poręc; i  się. Cenaiki g-atis. Za­
mówienia za przekazem 1S28 1-3

k. k. Comm jsm ns-Lager v >n Tabak- 
nnd C garren Speeialitiiten 

W ien . G raben  25.

P r a k t y k a n t  ■*&' *’« “M. M. w u  t j  u w z a  •m iast umieszcze­
nie w aptece w Lubaczowie. 1330 1-3

1277 | ) r ,  Ł o b a c z e w s k i ,  3—3 
adwokat kratowy, przeniósłszy się ze s a ­
rn aa do Przemyśla, tniesz w k amienicy 
p. Ziembickiej obok katedry łacińskiej.

P m r . s i j  i największy

s u ,  A i . k n
w ied eń sk ich  i parysk ich

FO R TE P IA N Ó W
J A N A  B A L K A
w« własnym domu pódl. 2’/ ,  we Lwowie.

jlająo od lat wieln rto-nnkii z pierwszy­
mi fabry ra.nta ni we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielką ilość m-trnmentów. które co 
roku od nich sprowadzam, jestem w stanie 
po cenacb jak w żadnym innym składzie 
takowe sprzedawać. Ponieważ instrumen­
tu t t  z fabryk przez wiele lat wypióhowa- 
nysh otrzymuję, mogę za nie pod s sidym 
względem ręczyć, i kupującemu pisemną 
gwarancję za każde głó ne uszkodzenie 
i.a  p ięć  la t  udzielam. W szystkie te in- 
struu outa, sccsws :v od wiedeńskich Strei- 
chera, Si elzhammera i Scl ~ "igbofera, pa- 
ryzkirh He za, Bianchet er flis, Harmonium 
z najsławniejszej fabryki Sch.edmayera, ja ­
ko też samogrająuą szafę, która różne k a ­
wałki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce 
ny fabrycznej o 10 p r ,.ce.it. 1106 16—z4 

W szelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancj i i uaty dm iast s ę w, k o n t  ja.

W ied eń sk i

PLASTER DOMOWY
n a jlep szy  w  śtciecie l

czy z pewn śfią uajdoleglia~.’-ve rai.y. 
z powi dii bw3 doskonałości p >‘.+i|ići 

iu ajdować się w «.atdej rodzone,
cena 30 cnt.

Skl; d gló/.rij w: Lwr wie u ZYG. 
UCKiśB A w aptece pod „rebruyni 
łem .‘ Odprzedający otrzymają udpn- 
ledńi rabat. 1156 b 12

A W T D J M L Y
duszność, chrypka. kAtary zadawnione
i w j  e.k e cieip.enii kanałów odd ebowycb 

□stępują w idTiej chwili po użyciu 
R urek  en tiA stinatycznych  d r. L rv a sse u r, 
aptekarza, 19, rue le la' Monnaie w Paryżu.

Dnatać nr żna we L w o w i e  w apte.e 
p. P io tra  Mikolas/tA, w K r a k o w i e  w 
.-pip - p. Brunona Mictyńakicgo. 1028 11—?

(Oesterreicliische Hypotliecar-Credil mtd Yorschuss-BauL)
Dyrekcja Hl a i t r j a c b i e ^ o  H a ń b a  d l a  k r e d y t u  i  z a l i c z e k

h i p o r e e z u y e h ^ . n a  zaszczyt niniej*szem donieść, że ustanowiła Reprezentację rze­
czonego Instytutu dla* Galicji, Krakowa i Bukowiny, : oddała takową w ręce pana
D r .  J a k  o b a  B a p p a p o r t a  we Lwowie,

Zastrzeżony statutami zakres działania daje nam możność udzielania pożyczek na 
hipotekę dóbr i miejskich realności, tudzież zaliczek na hipoteczne wierzytelności, na­
bywania takowych i w  ogóle zawierania wszelkiego rodzaju interesów hipotecznych.

Nasza Reprezentacja we Lwowie (1. 39 miasto), która z dniem 1. lutego 1869 roz­
poczęła swoje czynności, przyjmuje zlecenia ■ wnioski do wszelkich statutami objętych 
interesów, które załatwiane będą bez zwłoki i pod warunkami jak najkorzystniejszemu 

Wiedeń 2. lutego 1869.
. D y r e k c j a

„Austr. Banku dla kredytu i zaliczek hipotecznych”
Edmund hr. H artig  w . r. J a n  b a r o n  W e h ł n g  w. r.

W  skład dyrekcji wchodząt Jego Ekscelencja Edmund hr. Hartig, Rudolf hr. 
Hoyos, Hadelin hr. Liedekerke-Beaufort, Henryk markiz de Ville, Teofil hr. Revertera, 
Ferdynand baron Andrian-Werburg, Aleksander baron Warsberg, Maks baron Erggelet, 
Ernest baron Mirbach, Jan baron Wening, Józef Lippman i dr. Wiktor Russ. 1326 1

1036 4-6 Wentylatory Palent 1 r-l8tK
na 1, J. 6. 1:\ >4, 48, 96 ognisk

k o sz tu j-  5, & |_>. _>J, 3 0 , 7 >, ioo ta larów  
czyli roztajn a ją  3 t unary  na godz. ogień  i susz. i t. d.

C. Schieie w  F rankfurcie n . M .
N eu M ainzerstrasse N r 12.

(K rn ia  C. S cnie le  e t  C om p. ju ż  n ie  is tn ie je .)

N ajprzedniejszej jakośc i całkow ite

ubranie zimowe,
składające się z watowanego sutdata 

zimowego spodni i Kamizelki,
sur* z ł r 1. 2 4 .

Ei ganek • podszyty

strój salonowy albo balowy,
surdut salonowy albo frak, spoduie i  ka 
miżeli. i z przedniego czarnego peruwienm
j&F-asŁr .  2 4 .  ^
Oprócz tego po najtańszych cenach:

K r ó t k i e  s u r d u t y  z im o  p O tls z  m l  i t r .  ft <*.o z ł r .  12  
P rzedn ie  su rd u ty  zim ow e z

podszew ką lup bez niej . od ztr. 14 do ztr 50 
Palełofy  w szelakich barw  ! od ztr- H do z tr. 28 
S u rd u ty  w iosenne l jednym  

łub  dw om a rzędam i guzików  od z łr. 0  do z łr. 24 
Surduty m yśliw skie we w szel­

kich gatunkach  . . . .  od złr. 0  do złr. 24 
Szlafroki z podszew ką lub  bez od złr- H do złr. 28
R undy  podróżuu z b a ji  s ty ry j­

skiej z k ap iszonem  . . od złr- 8 do złr. 30 
r u ł r a  podróżne różn ie podsz od zlr. 30 do l l .  120 
ru t r a  do w ycbodu z w yłoga­

m i lub  bez . od złr. 40 do zł. 200
Spodnie zim . najnow- m ody od z ł r .  4 do złr. 14 
K am izelki z różnych m otery j od ztr. -2 r»n do ztr. 10 

po lecają  s ię  ja k  najlep iej

w magazynie sukni
firmy I0'i0 1^5 ^

Keller & Alt,
W ie n , G r a b s n  N r. 3. 1. S to c k ,  

s u m  „ S to c k  im  E ise n " ,
Eeike i l e r  K i l r n ł n c r H t r a t i s t ' .

. ► Z am ów ienia z yiodauiem o b j ę t o ś c i  p i e r ­
s i  (dokoła p ie rsi i p leców ), o h j ą t o ś e i  w s t a ­
n i e  (dokora korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(śc iśle  od kroku aż do ziem i) w ykonuje s u - 
m iesm ie i dołącza siy k w i t  g w a r a i c y j n y, w 
k tórym  ośw iadczam y, że sprow adzane od nas hu­
knie p r z y j m u j e m y  b e z  k o r o w o d ó w  n a ­
po  w r ó t ,  gdyby “Ig n ie przydały.

P rzenoszono sukn io , a m ianow icie  2<)0 przo- 
noszonyoh już s u r d u t  u w z i m o w y c h  sp rzed a ­
jem y  bardzo  tan io  m n ie t zam ożnym -

Postaw iw szy sobie za zadanie, zakupyw anie 
w szystkiego za gotów ką tudzież zw ażyw szy , że 
m am y bezpośredn ie stosunk i z fab rykam i kra jow e- 
mi i zagranicznem i a nas tęp n ie  postępu jąc  z w szel­
ką ścisłością ja k  n a jrze te ln ie j, wszelkich dołoży­
m y Starań, ażeby w szelk im  żądaniom  jak  n a j l e ­
p i e j  ł n a j t a n i e j  zudosyó nczynić.

Z pow ażaniem

tsUsr A  Alt, Graben Nr. 3,1. Stock 
zum „Stock im Ewen-.

Heinen verehitenGeąchSftsfrennden die 
ergebene Anzeige, dass Getreide von bente 
ąb keioen EingangszoH mebr zsblt.

Fflr Eingaugsdeclarationen und Provi- 
oi^-en berechne ich eine haibe Kope^e 
] er ,:>ad hei Sendansen ttber 500 Pud Ge 
treide oder Mebl anf einetn Frachtbriefe.

Mebl zablt nunmebr Eingangsz dl vom 
G ew icht; Tschetwert-Angabe wird niebt 
tnehr ven*ngf.

Bei Weiterverlaiinrig nach Fusuland 
wird ProvibiuQ ein zweite3 Mahl nicht 
berccbnef.

Vor*chtt4Sf werdeu gegen Einsendnng 
der Frachtbriefe nnłer ancebmLaren Bediu- 
gungen ertbeilt.

Warsehan den 13. ^1.) Janner 1869.
Dos Sped’tions- uud Cotnmistions- Geschaf£

M. ftosengart
Spediteur der Warsehan-Wiener, Warsehan- 
Brouiberger und Warsel-iau-Teratpoler Eiscn 
babn; Agent der grossen rnssiseben E^en- 

bfthn G- sellschaft. 1253 5—9

Tak jak przeszłego roku rozdaje Towa­
rzystwo św. Wincentego i tej zimy od 
Nowego roku znpę rnmfordzką licznie 

zgUszającym się bieduym przy farcie kla­
sztoru OD. karmelitów, którzy chętnie 
do tego kuchni swojej pozwolić raczyli.
Koszta dość znaczne, które za 
sobą pociąga rozdawanie od 131 
do 140 porcyj zupy dziennie, nie­
podobna będzie Towarzystwu sw. 
Wincentego dłużej ponosić, jeśli 
miłosierne osoby nie zechcą mu
przyjść W pomoc, czy to składaniem 
jakichkolwiek, choćby najmniejszych da- 
tków, czy też zakupywaniem kwitków ns 
znpę, które ubogiui zamiast jałmużny pie­
niężnej rozdawane być mogą. Kwitki takie 
po' 5 cnt. w. a. dostać można każdego cza­
du w sklepie p. Ign. Drezlera 
„pod Lwem ,“ gdzie też i każdy 
dar7 na fundusz zupy przeznaczo­
ny, z wdzięcznością przyjętym 
będzie.

P rzy brakd zarobku w zimowych mie­
siącach i tegorocznych niezwykłych mro­
zach, poło.c, ,D biódnych jest podwójnie 
cotkiiwem. Udzielanie im raz na dzień 
ciepłej strawy oapowiads. _ choć .r części 
przynajmniej najgwałtowniejszej ioh po­
trzebie. Bóg pewnie nagrodzi su wicie do­
brodziejów, którzy nie oamówią ponocy 
swojej, aby „łaknących nakarmić.*______

Ś w i e ż o  s n i i o n y  e c n n . i l f

Ao7 22 - 100 
s k ła d u  f a b r y c z n e g o .

o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  
J .  F E I G L S T O C K

i z e d t e m  H e a h S f e r  *  F e ig l s t o c n  w  W t - t n i u ,  
v e r l & i i g e r t e  K f t r n t n c r s ł r a s  - e  N r .  5 1 .

v i8 -a -ris  dem  n eu e n  O pernhause .
I o k u l a r y  w sta l lub  r ó g  o p raw ne  z najlepszem i po- 

liskop icznem i szk łam i, w ypukłe lub w klęsłe  złr. 1.20 
1 o k u l a r y  zw ane I n r i s i b  l e  . . . . , złr- 2.51)
1 o k u l a r y  z ł o t e  . . .................................*łr- 6.—
1 o k u l a r y  z ł o t e  bez o p r a w y ..............z łr- 4-50
1 o k u l a r y  s r e b r n e ........................................z łr. 3-50
1 l o r n e t k a  r o g o w a  z łr. I —
L l o r u e t k a s z j l d k r e t o w a .  . . . . złr- 4.
1 e w i k i e r  (P ince -n e z )w k au czu k o w e jo p  wie złr- 1.—
I d e tto  u w szy ldk re tow ej „ zlr. 3.—
1 detto  w stalow ej „ z łr. 1-50
1 d e tto  In ris ib le  z łr . 3.
1 de tto  w s reb ro  o p r a w n y ................... z ł r -  3.50
1 de tto  w złoto opraw ny s łr  16—
d e r s p e k t y w y  t e a t r a l n e ,  ach rom atyczne

cz a rn o -lakierow aue od złr. 7. —k -j,
d e tto  w opraw ce skórzanej ed złr. 0 .— I n 
d e tto  w opraw , z kości słoti. od zlr. 12—  /  ^ 

I) a l o w i d y  najlepszego  g n tnnku  z łr. 0. f
P e r s p e k t y w y  p o ! o w e  a r t y l e r y j s k i e

J»o złr. 24.— i 28 -  
M ik  r o  s k o p y ,  l u p y ,  r a j s c a j g i ,  p  ł y n o m  i « r  z e,  

t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  itd. itd  
p o  najniższych cenach.

/.am ów ienia z p row ińcjł u sk iitu r /n ia ją  t>iy n a ly rh - 
iiiiu stza  po b ran iem  pocztow eiu. a n ieodpow iedn ie  p rz e d ­
m io ty  byw ają w ym ien iane n a  inne-

PAPIER WLiNSI
Ogroniue poTrod/.enie tego środk_ po­

chodzi z jego własności dońwiadezonyrh, 
oprowadzania na powierzchnię ciała zapale 
uia i rozdrażniania najń/ .. otmejszych części 
organizmu wewnątrz. Najznakomits: leka­
rze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na 
katary , g ry p ę , zapalen ie  gard ła , roz­
d rażn ien ie  uaccyu  o d d ech o w y ch  (bron- 
chites), reu u ia ty zm y  w  lęd źw iach  i ner- 
wacii b io d ro w y ch  itp.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wy­
starcza i nie zostawia żadnego śladn prócz 
świerzbienia-

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolssza; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miezyńskiego. 10-1 17—24

1042 45-100

s ik a w k i H 's i0 - y t  Jabryk i  nrządzona 
w e i o g r o d o w e r .  1823. Gwa-

„|K)mpT’ rautuje. lin-wiadra ogutow ĵ r  „
P rzyrządy d l a W m  s t r o w a n e
straży ~ eenni^i

N  A U S T N u - e z p ł - -
tnie.

w  W iedniu
L»o|)old8Udtt Miesbachgasse 

15 gugenuber dem Auftrteri.

Newe tańce na fortepian.
Nakładem księgarni Juliusza WildU w 
Ki kowie wyszły i • do nabycia we 

wszystkico księgarniach: 
F iln siń sk i. op. 2. 3. M»znry . . po 51 e.
P e te rs . Pensće. Polka-Mazurka . „ 30 „

„  Ls Violette. Polka trernbl. „  30 „
. op. l l .  tjaadrille sur des

ujotiL. df-a Operettec 
de Onenbacb . . .

„ op. 13. La Blnette. Polka-
M a z i r b e .....................

m op. 14, L aF avo rite . Polka
ćrao ęa ise .....................

P iseek y . Elise. Polka franęaise . , 
Z b o ro w sk i h r. szalona Polka .

« Gabriela-Polka

50 

30 ,

30
30
30
30

Wodę Analerjnki-jj do isl
sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylKO po 
1075 4 0  ot. w. a. — i 4—1

A L G 0 F 0 N ,
wypróbowany srjdek  do rychłegr uśmie­
rz ani a boln zębów, flakonie po I S O  ct.,

apteka w e L w o w ie  pod S -e b rn y m  
orłem ZYGMUNTA RUCKERA.

Ekstrakt mięsny L*ebigff
( E i t r a c t a m  c a r n i s  u a M n

Wyrób towarzystwa w Ameryce południ-w e 
Litbig'* E złract of U ta i Company 

którego dobroć i prawdziwość, saręcza 
pan baron Liebig- 

jeut najlepszym i jedynym  środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wieKOwycu.
W jednym foncie tego ekairakin są 
ta  w a r 4 wszystkie częśe . w gorąc^, 
woazie rozpnszczalnn, z 45 fantów 
^nę8a wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
tranwport w paszkach kamiennych po 
'/n  '/« i '/§ fon t do a p te k i pod  
„G w ia z d ą u 1091 g - i

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Świeżo i doborowo zaopatrzony 
w najnowsze i najgastowniejsze towary zagraniczne 

p o  c e n a c t i  n ą j u t n ia r k o w a ń s z y c b

M A G A Z Y N

Władysława Boczkowskiego
przy placu św. Ducha we Lwowie. 

S zczegó ln iej poleca m iędzy innemi sła tvne“&B
S z n u r ó w k i  p iry zk .”
Kękawiczki damskie i męzkie w różnych gatunkach.
Kołnierzi ki i mankiety
Szale męzkie, damc l i t  i dzieclune. 
ozkarpetki wełniane, niciane i jedwabne.
Kołdry wełniane.
Parfumerje franenzkie i angielskie.
Szozotki i grzebienie do włosów.
Brzytwy i paski szwajcarskie i angie.skie.
Scyzoryki i nożycżki angielskie.
Kule i eylindry do lamp,

j a k o  te ż  w s z e lk i e  w y r o b y  z n a j le p s z e g o

I f l T S n E B R A  C H i Ń S K I E G O * W R
] i o  o e n z t o l a  f k t b r y o o ^ y o h .  1298

P I G l / L K I  H L A N C A R D A
żelazisto-jóiow^e, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone p rzez Paryzką AJcaderntg w 1850 r.
UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEKYRSKI W PETEKSB” RGU.

Łącząc w ńjbie wtssuości Jo d u  i Ż eiazn , p.guiki te używa - się specjalnie i 
szczególnie przeciw sHbiściotn sk ro fu liczn y  ni ,  w  pierw szyi-n  p o czą tk ach  s u e h e ł ,  
w  o sła b ie n ia  organizm ii iak również we wszystkich wypadkach, gdzif luzif o o d ­
dzia ły w an ie  na krew, w  b łędn icy , n ie d o s ta tk u  lu b  hraU n reg n la rn o śr.i d l przy 
wrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania periody­
cznego jej odpływu. ID29 8—IG

UWAGA. SocUn żelazt, nieczysty albo taki. co ulega rozkładowr. jesr środ i 
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód ezystościi ! ntentj cznosci p ra - j  
w dziw ych  P ig u łek  B lan card a  wymagać należy, aby każdy tia1 onik nosił pie­
czątkę ze s i e b r i  r e a k c y j n e g o  (argent reactif) z 
własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej, 
jak ob. k .

We L w o w i e  jedynie w aptece
p. Piotra Mikolasza. aptekarz rue Bonaparte 40.

Wydawca: Witalis W. SaB-ełiowakl W łaściciel: Jan DobisańaKi. łi^dńktor : odpowiedzialny Platon Kosteolr.i Drut ‘tornelr Pillera.


